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formy swego ustroju państwowego nie jest je- 
szcze dotąd należycie wyjaśniony, Nie wszyst 


kie partje polityczne stosunek swój do tego 


wielkiego zagadnienia jasno określily. Mamy 


„do wyboru tylko dwie formy: republikę 
lub monarchę. Każda świadoma grupa po- 


kityczna i każdy politycznie myślący obywatel 
winien wyrobić sobie do tych iorm ustroju pań- 


stwowego stosunek jasny i ściśle określony, bo | 


tylko wtedy dana forma ustroju państwowego 
. będzie cieszyć się popularnością i będzie. dia 
narodu produktywną. - 


W projekcie konstytucji państwa polskie- 


"go, opracowanym przez komisję jie emea 


"sejmową bylej Tymczasowej Rady Stanu jj -po 


wa przyszłego ustroju państwa p 


stala postawiona: w sposób zdecydowany. "Ró i 


misja ta oświadczyła się za formą monar 
chiczną. Ciekawe motywy i komentarze do- 
daje do tego ka. pih Przeździecki, wios- 
ko ogame d, tej komisji „| 


| iro-konstytucyjnej wszyscy jej adonkowi 
nie wyłączając 
stronnictw lewicowych, 


stanowisku, że dla Polski obecnie, ze wegłędu 


na charakter narodu, niewyrobienie polityczne | 
I panujące warunki, najodpowiedniejszą formą | 


„rządu jest ustrój monarchieznokon- | 


 mtytucyjuy. Projekt konstytucji, zlot ot 


go do Polskiej Partji Socjalistycznej, JAG 
punkt wyjścia uznał dla Polski a aa 01 
„konstytucyjną. Członkowie komisji - 
papatrywaniach swych nie różnili się ze tito 
ezeństwem, w którem wiedy przeważały prądy 


"ga. uslrojem monarchiczno-konstyieyjnem. Do- 
piero później, pod wpływem rewolucji rosyj- 
skiej, zaczęto coraz głośniej nietylko wśród 
„stronnictw lewicowych, ale i konserwatywnych 


mówić o republice, Komisją jednak z raz obra- | 


mej drogi postanowiła nie schodzić, Komisja |. 


mie chciala pod wpływem teorji, o. której nie 


wiedziano, czy stała się wlaznością uran 
przerywać pracę i pom” aamini, 4 


przypom a 
| kiej alipe jest dla nas dzisiaj, kdady 7 Pe 
wolucja bolszewicka w Rosji jest w sat 
- konania, bardzo ciekawe i pożyteczne. Poucze 
nas ONO, jak dalece polska myśl. polityczna ta- 
eina jest od wypadków zewnętrznych i ob 
cych wzorów, a jak mało niektóre nasze kie- 
ne czerpią żywotne soki swej 
wych potrzeb narodu. Nie chodzi 


> wisdzialieny 
- anego. pea di 
ważniejęzych z 


gumek narodu polskiego do „przyszłej 


„W chwili repotan da PEF w w r komisji i sejmo- 
należących do | 


pawian rinena ietie ann mett SON ae 0 sowy r i aa i aw odmówi pin wod 10 ic wi c wy z: 


wypadku o dobroć pewnej formy* | 
a p dla Polski, ale o akt, ~ 


ray tad dag WG W 


j- | nią i pozstrzeliwać każdogo, 
| stan, kto odważy się slowem lub czynem wyst 
ak) 0 „pić przeciw% władzy sowieckiej, 


ae i | kiego poleca zwiększyć represje przeciwko du- 


króla, ustali sklad dynastji i porządek dzie- 
dziczen ia tronu". Artykuł zaś 27 rządowego 
projektu „Ustawy o porzędku zwołania, otwar- 
cia i obrad pierwszego Sejmu polskiego" po- 
wiada: „Sprawy, związane z oznaczeniem gra- 


/ stytucji, jogo stosunku do innych państw w za- 
| kresie politycznym, wojskowym, gospodar- 
czym, oraz wybór monarchy rozważane 
„i decydowane będą na lącznem posiedzeniu o- 
bu Izb sejmowych pod przewodnictwem mar- 
szalka senatu lub pod jego nieobeagość mar- 
szálka Izby poselskiej, © 


Jakkolwiek więc wszystkie polskie naj- 
wyższe czynniki rządzące calkiem wyraźnie o- 
świadczają się za formą monarchiczuą i fo- 
enja dla niej niejako drogę w swych aktach i 
| przedłożeniach, jednak ostateczna decyzja o 
formie utrop politycznego w państwie pob 
skiem zastrzeżona jest w projekcie pierwszym 
jskiemu | Sejmowi, o którego skladzie już na 


tem miejscu. pisaliśmy. 


imnych ważnych czynaikach, które przesądziły 
niejako formę przysziego ustroju politycznego 
Polski, Obaj monarchowie państw centralnych, 


| 


ępie" | których wola nadala państwowości polskiej 


rmy zew nęirzna i legalne, we wszystkich 
wych aktach politycznych w stosunku do pań- 
stwa polaktógo „mówią całkiem wyraźnie o mo- 
*narchji konstytucyjnej. Że stanowiska teorji 
RWE państwowego tworzenie się nowego 
aństwa z mony zewnętrznej woli i nadawania 

państwu określonego ustroju polityczne 

go, jest slawialcióm wyjątkowem, ale w na 
| rob warunkach należy się z tem liczyć, bo 
samy do <zymienia z realnemi faktami, 

które dla naszego życia narodowego mają w 
eii razie decydujące praktyczne znaczenie, 


"Niezależnie jednak od tych  wszysikich 


dla formy monerehieznej w Polsce — nale- 
zagadnienie owo zbadać w jego samej isto- 
cie i skontrolować, jaka właściwie forma ustro- 
ju byłaby dla państwa polskiego najkorzyst- 
niejszą, Sprawą warta jest jaknajdokładniej- 
szego zastanowienia i przemyślenia nietylko 
przez samych. polityków i przyszłych posłów, 
ale i przez całą opinię publiczną. Z tormą rzą” 
"du związana jest organicznie żywotność pań- 
„stwa polskiego i caly nasz rozwój narodowy. 
o Państwo polskie upadło nietylko z prey- 
czyn zrewnętrznych. Proces upadku przyspie- 
pak i umożliwił błędny ustrój polityczny da- 
wanego naszego państwa. Nauczeni tragicznem 


my ustroju politycznego na żywotność pań- 
„stwa — musimy nowe formy tego ustroju do- 
bierać bardzo starannie i krytycznie. 


publika. Która z tych dwóch form zapewni 
„państwa polskiemu większą żywotność? 
"To zagadnienie rozpatrzymy bliżej w na- 
| seem ace | 
„Maciej Ligęża, 


i dma ? tdi 7 pawasianis gd 

Prezes komisji nadzwyczajnej do walki Z 
| kontrrewolucją na Ironcie czesko - słowackim 
q wydał rozkaz, w którym poleca zwrócić pilną 
uwagę na działalność duchowieństwa w paste 
| przyśrontowym, poztoczyć baczny madzór nad 
bez względu na 


Rozkaz drugi tegoż dygniiarza bolszewie- 
chowieństwa i rosstrzeliwać boz pardonu kontr- 


s 


| sewolucjonistów.. „w kobukach i rasach 


wąs i A ma mówić 


W: ar ecka 1. 


ai rih w Łedzk 
Pistrkowska 88. 


Łewiezu, Łemży I Be 


nie państwa, jego ustroju politycznego i kon | 


Wspomnieć przy tej sposobności należy o | 


projektów i precedensów, które łorują drogą 
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- doświadczeniem o niezmiernym wpływie for- j 


| Wybór jest o tyle uproszczony, że przed | 
nami stoją tylko dwie formy możliwe: mo- | 
anarchia — oczywiście konstytucyjna i re ' 


m -'Na skutki rozkazu tego nie długo trzeba 
iroju | było czokać, We wsi Uspenskoje w gub. Kazań- 
sa- | skiej doszło do zaciętej walki pomiędzy par 


ginela die. 


i 
i 
i 
| a tach Marksa, krzyczeli, że nproletarjat nie ma 
pro- à wać nej a marrons, armija, która ściąg ej 


_ Warszawa, Czwartek 26 Września 1918 roku. 


OGŁOSZENIA w Królestwia Pols 


ków, kimea } Płock.*; i Pe 


js siejszej. W walce poniosła śmierć dużo 2300; 
| zwłaszcza dzieci, 
| W związku z reprosjanii przeci wino A 
wieństw u zatuważyć się daja w Orszy wielki 
| napi ływ duchownych prawosławnych, którzy u- 
= kaj przed rozatrzelaniem Jub przymusc- 
7 <a woląguięciem w szeregi czerwonej armji, 
z! 


(3 — 5 lipca 1917 r.) 

Pod takim tytulem Gr. Lilburg na łamach 
kijowskiej gazety „Ńarodnoje Disło" o pamię- 
tnych dniach przewrotu bolszewiekiego pisze: 

Dziś, gdy uprzytomnimy sobie — pisze 
Lidburg — wszystko to, cośmy wśdzieli i prze- 
żyli w dni lipcowe 1917 roku, zdaje się nam 
ło tak dalekiem, tak bardzo dalekiem, jakby 
od wspormmuianych przeżyć dzielił nie nok, lez 
lat dziesiątki, jakby to wszystko miało miej- 
! ste nie w Rosji, której już niema, lecz w kra: 
| ju, w którym szerzy się pożoga skutkiem wy- 

puchu wulkanu, a raczej, który PY jale 
drewniana chatka... 

8 lipca... To ten sam dzień, kiedy Trocki 

Lenini podnieśli sztandar krwi, dzień, o któ- 


rym uprzedzał Cereteuli, rzaklszy, że "istotna : 


Przy pominają się ostatnie dni czerwca... 


Wartka fala życia rewolucyjnej Rosji płynęła - 
pod znakiem podjętej ofensywy.. Rosja robi- | 
łą ostatni wysilek sił rewolucyjnych. Jeszcze | 


| 
F 
q 
konirrewotucja przyjdzie z lewicy... 
| 
| 


moma, lecz już stangana sprrocznościami, mar- | 


| Lenina, konwudsyjnie zapłonęła dla ostatniej 
oliary na ofiarzu rewolucji... 

Jakiemi nie byłyby błędy rządu tyme 
czasowego, 
naiwne jago zamierzenia, musimy przyznać 
jeden fakt bezsprzeczny: krach lipoowy i po- 


NO? KYRA ań ACE 


kie okolicznośi, w których pracowano bez 


tanjninej... 
dyscypliny i o swej quasi—państwowej i qua- 


dui czerwca spowodowali ostry kryzys, 


na froncie lały się resztki krwi rewolucyjnej 
armii, kiedy najmniejsze wahanie tyłów mo- 
: gło poderwać (co się też i a) resztki sił 
kraju... 

O bolszawikach nie warto mówić; 
jeszcze są przy władzy i w dalszym ciągu de- 
monstrują wobec ówiała shańbiony i poszar- 
pany sztandar honoru Rosji... A ei, którzy za- 
szyli się w martwotę traktałów naukowych, 
dowodzili na łamach „Nowej Żizni”, że można 
bez ojczyzny, że można bez samopoczucia na- 
rodowego tworzyć rewolucję, ci, wzorem scho- 
lastyków XIII wieku, opierając się na dogma- 


ojczyzny”, 


I wytworzywszy z tego wielkiego błędu | 


wielkiego czlowieka martwą zasadę, mimo- 
woli stali się wspólnikami tych, którzy dopro- 
wadzili ojczyznę do ruiny, tę ojczyznę, której | 
„nie ma proletarjat', lecz bez której nie ma on 
i siły, jako proletarjusz,. 
Piszący te słowa panięta, | jak w p" 
dniu „pokojowej zbeojnej demonstracji", kiedy 
na froncie grzmiały nieustannie działa, w calej 
Rosji nie. rozumiano, nie przeczuwano tej o- 
_kropności, która wisiała nad krajem, nie spo- 
dziswano się tej przepaści, która nad nimi 
wozwarłą swe czeluście.. Rozumiał to Keren- 
„ki, lecz rzucał się wówczas na froncie, jak w 
gorączce, nawołując do zwycięstwa... ` 
Rozumiał to: Caretelli, lecz jego zadaniem 
było lagodzić okropności rewolucji, Rozumie- 
li to bezimienni bohaterowie, dźwigający na 
sobię brzemię życia na froncie, członkowie ko- 
miłetów armji... 
A: wokół.. Na całym niechjętym obszarze 
: Rosji ludcia | ora? mrłaśnia 


z wio R A 11; oraz w sa 


| owo-Suchanowskimi dogmatami, tanatyzmem ; 


jakimiby nie były podówczas | 


grom, okropności Taraopola i Kałusza nie są ; 
jego winą... Trzeba wziąć pod uwagę wszysł- | 


czyjejkolwiek pomocy, tak moralnej, jak i ma- | 


Kadeci do dziś mogą dowodzić o braku . | 
, mi, przemaszerował oddział marynarzy z ka 

si — rewolucyjnej mądrości, lecz w krytyczne ; 
po | 
dawszy się do dymisji z racji nieporozumie- | 
nią oo do kwestji ukraińskiej, wówczas, kiedy | 


dziś : 


/ utroaie raość > 


itowy y (in a mp 


: wówczas Finlandezycy zażądali konstytucji, co 
spowodowało wyjazd Czcheidze, Dana i Aw- 
ksentjewa do Helsinglorsu, 

Wiaśnie wówczas, w owe krytyczne dni, 
koniecznym byi wyjazd Coreteliego 1 Terosz= 
czenki do Kijowa w sprawie Ukrainy- © 

Pamiętną będzie nos 2 lipca ub. roku, =- 
gabinet naczelni ka sztabu piątej armji; przes 
okno, wychodzące na ogród, plynęły głuche od 
głosy strzałów armatuich, kończących „priye 

| golowania..” | 

Jutro o 10-ej rane miano iść do szturmu, 
Julgo zagrzaui i wierni (co by im nie mó 
wiono) żolułeorze wiumi byli rzucić się w bój... 

Wydawano ostatnie - Ripa Ra Twa 

rze poważne, skupione.. Socjalisis 

gjonista, stary partyjnik pułkownik Fiial 
kin, posiadacz wszystkich odznaczeń > 
wych.. podążał gdzieś nięusiannieę, spie 

się, poważny, natchniony niemał 

Porucznik Kunoswie a komitetu mmg 
blady, chory na skorbut, z chusteczką w rę: 
ku, którą obcierał co chwila napływającą da 
usł krew.. Ten sam Kuncewiez, który ledwie 

wlokąo nogi, szedł na czele pulku, a który w. 

październikowe dni przez bolszewików został 

strącony wraz z samochodem do Fonłankd... 

Zawarczał aparat teleloniczny, lączecy 
kwaterę główną ze.stolicą.. Petersburg NIY- 

: wa do telefonu.. Pyła: Czy macie już ostat- 

: mie nowości? Jakie? Donieście komu nale 

: ży: Szyngarew, Manuiłow, Szachowski i Nie 

krasow podali się do dymisji... Roalegaj. 

; Bowes wezwania do zbrojnego wyst 

j Napróżno obwgvalismy się WMA na A 

; zercję kadetów, napróżnę M, IE Bkobelew w 

| rozpaczy dowodził, że to zupek 

| wy, której nie sposób już będzie malować; J 

| próżno tudzii zka Fasty ię gz 

wiednie jednostki“. 

| Pod wpływem tych wiadomości  rozkam 

| 

i 


pójścia do alaku oofnięto, niebawem też Sko- 
belew, Lebiediew i niżej podpisany mknęliś- 
my do Petersburga. 

Na, ulicach Pelersburga panowały ciszą i 
pustka. Nie było dorsżek, tramwaj, przecho- 
duniów, Natomiast od ezasu do czasu preemie 
nął samochód ciężarowy z uzbrojonymi ludź- 


rebinami i kulomiolfami, anarchiści z eame 
mi sztandarami. Nade szły dni krwi i obłędu... 

Przed portalem pałacu Taurydzkiego stof 
Trocki... Przemawia do marynarzy z jakiemś 
| dziewczęciem na czele, trzymającam czarny 
| sztandar i rewojwer.. Trocki krzyczy o „drie 
sięciu kapiialigiach", a czarnag rupa wdziera 


BMR Pete OWY EO 


Li gdzie Czeruaw, którego polurbowanego u- 
dalo się później uwolnić g rąk rozszalałych 
„maniłestantów.. 

| „Gdzie Ceretalli? Dajcie Ceretellego!".. 
Podnoszą się krzyki, zamęt, a nad tem wszyst- 
kiem góruje mefistofelesowska głowa Trockie- 


zdrady ideałów demokracji rewolucyjnej 2o 
stał prędko „zlikwidowany”, lecz likwidacja 
okazala się tylko zewnętrzną... 

Cios zadany przez bolszewików zniszczył 
szeregi bojowników rewolucji, rozproszył 6- 

‘gjo rewolucyjna, zamieniając ją w niens- 
wiść, zamienił entuzjazm w obląkańcze zdzi- 
czenie. 

A kiedy w kilka dni później wróciliśmy 
do armji, 


| 

| 

H 

| go. 

| o flrzeci lipca... dzień krwi i występnej 
i 

| 


| wszystko, stwierdziliśmy ze smutkiem, że nis 
l istnieje... 

| Historja tego mie zapomni.. Ona zapa- 
| mięta, jak 10 lipca drgnęla 114d armja, jak 
f 


odpiynęła, pozostawiając front na łaskę i nie- 


łaskę przeciwnika... 

Ona tego nie zapomni; ona, być może, po» 
mści się swgo na krwawych bohaterach 5-ge 
lipca, lecz czy naprawi zło przez nich wyrzą- 
dzone? Zali wywiedziea kraj na jasny gości” 
nies odrodzenia ?... 

- Wierzymy, że tak... 


koc JE AR 


się do pałacu i krzyczy: „Gdzie oni? gdzie?” 


która niedawno gotowa była na 


nr nieprzy jagieła. 


| + 
| Główna donosi dnia 25 września 1918 P 


Zachodni teren waik. 


€rupa wojsk następcy ró Ru bawgr: | 


"skiego ks. Ruprechtia. 


 Qżywiona dzisłakńość  wywiadoweza we 


Flandrji. 

Pomiędzy Mosurzeb a lasem Rz 
vrincourt walka artyleryjska była oży- 
Wierna, 


Pod Moenvyres _rozehwiały się ponow- | 
| wojny ma jedność frontu bojowego, zgodność 


nie ataki nieprzyjaciela. 


Grupa wejsk Boshka. 
„Na wschód od Epehy odebraliśmy 


miejscowemi kontratakami linje, | 


a iie Przed walkami w duiu 22 weres- 
nia, 

i Pomiędzy strumieniem iua a 
Somm eg Anglicy iFranocuzi po- 
nowili ataki. swoje przeciwko St. Q u en- 
tin, Atakom towarzyszyły silne oddziały wo- 
zów opancerzonych i artylerji. 

WPoutruet Griecourt iFrancit. 
ly, Seleney nieprzyjaciel wez es- 
nym rankiem utrwalił się. 

 Usiłowanie niepizyjaciela rozszerzenia, 
przy pomocy gwałtownych ataków, kontynue- 


wanych aż do południa, eee przerwania | 


spełzły na niezem. 
Kontrataki piechoty i pionierów miba, 


"poparte przez artylerję, odebrały około] 
południa a powrotem Pontruet i re 


Gricourt. | 


-- Wyniosłość, półóżona: pomięisy obydwo. | W roku bieżącym nie osiągnięte ani zwycię- 
ma miejscowościami temi, po zmiennych wal- | 
| tek niedoceniania przeciwników, z drugiej 

| strony jednak wiarą przeciwników naszych, że 
„Francilly, Selency pozostały | zmiażdżyć mogą Niemcy, jest błędną. 
| gwałtowniej przeciwniey występują na teatrze 
wojny, tem więcej chroni mas to przed. iluzja- ` 
| mi zdobywezemi, tem więcej też cała nasza 
siłą narodowa będzie mogła, służyć celom- 6-- 
wówczas zwłaszcza, gdy. się narodowi 
| przyzna reformy, Pokój brzeski nie odpowia- 
da poglądom naszym. Mowa Payera w Stuttgar- 
-dzie nie „jest dość jasna i szczera. Pokój, któ- 
j Ty my uważamy za właściwy, powinien nam 
| był umożliwić przerzucenie wszystkich wojsk 


kach zostałą ponownie odebrana, 


W ręku nieprzyjaciela, 
| Na pozostałym froncie ataki jego talaina. 
ły się przeważnie już przed naszemi Hajazni, 


. Gdzie do linij dotarł, kontratakiem został od- | 


rzucony, 


Grupa wojsk niemiackiago nastgacy | 


tranu. 


s Pomiędzy Vesle a Aisneq oddziały 


szturmowe wdarły się na południe od Glen- | 78 wschodu na zachód. Pokój brzeski mojem 


ne w linię. nieprzyjącielską i RPA 
85 jeńców. 


naszym pozycjom wyjściowym, został odparty. 


W małych wycieczkach poza Vesle iw | 


Szampanii wzięliśmy jeńców. 


W walce napowietrznej zestrzeliliśmy | 


wezoraj 28 samolotów nieprzyjacielskich i 6 


- balonów na uwięzi, Podporucznik Rumay 0- | 
` siągnął 42, a podporucznik Jakóbe 30 zwycię. | 


sił napowieśzene, 


podpisywanie PO wojennejł 
1861 


AI, 


niwędówo. 
Pomiędzy strumieniem Omi zi non a 
Somme'ą zostały odrzucone 


WIEDEN. 
września; 


Włoski téren. walk. 


Na a południowymi koncie Tyrolu walki, UE 


i artylerji i i patroli. 


"Na płaskowzgórzu między Cenowe il- 
Mente di Val Bella. ruszył wezoraj | 


mieprzyjasiel do jednolitych ataków. 
„Na Monte Nisanol ©), | gdzie nie- 


przyjaciel doprowadził wspierający ogień ac | 


> - łeryjski do największej gwałtewności, udało 


` się francuskim i włoskim oddziałom szturmo- | 


"wym wtargnąć da naszy roh Hije 


Kontratak päppäait nieprzyjaciela do je 
0 m8 stanowisk. + | 
J Próby zbliżenia. się ga uak stanowisk 
nà północy od Monte Tomba zastały ód. 


> R 


| Na froncie zachodnim tearazji 
|. nie było paso Ax dg | 


pawi Wielka Kwatera 


| wieieli rządu, 


| względem. Polaków nie może być 
pod żadnymeswarunkiem utrzyma 
| na. 


nie się w królów u ludów wschodnich musi u- 
| stąć Dymisja b. sekretarza stanu v. Kiki 
| Zawięty kontratak, wykonany przez nio- | manna eare la sżkodę idei pokojowej. Gdy 
przyjaaiela po ukończeniu walki przeciwko | | i 
| podebało wyższym dygnitarzem wojskowym, 
ze stanowiska swego. 
| W sprawie belgij- 
skiej: aa należało wcześniej i zupełnie i- 

Wojna pewydią „wpędziła nam A- 


Ia froncie znaczy czyn. | 
|| Czynem ojczyzny to: | 


Berlin, 25 września, | 


ponowne ataki | 


jacą się od - Ausirji 
„brzeskiego i utworzenia 
q ukraińskiej W granicach 


Uszędowo donos dnia 4- go, | 


| zapatrywania rządu na posigpek następoy tro jo 


| isty przez króla na amdjencjh ; a 


R Rozprawy w 


` (Telegram W. A. T). 


Komisja glówna przystąpiła dzisiaj al 
| dyskusji nad położeniem politycznem, w związ. 
ku z wczorajszemi wyjaśnieniami przedsta- ` 
Na posiedzeniu obecni byli;. 
4 kanclerz państw a, caly szereg sekretarzy sta- 
nu, ministrów, pełnomocników RAR zwiącko: 
| wej, oraz wielu posłów. | 


Poseł Gróber (centrum): Baka 
wielkie znaczenie dla pomyślnego wyniku 


rządu i narodu. 


| znacznym stopniu przez mowę wicekanelerza 
| Y- Payera w Stuligardzie, gdzie rozwinął on 
program rządowy, który doznał sankeji także 
m6 strony najwyższego dowództwa armji. 
Stronnictwa wejść mogą na grunt. programu 
| tego i współdziałać w jego urzeczywistnieniu. 


Dla uzyskania i umocnienia pełnego zau- 


| fania narodu naszego niezbędna jest uupełna 
| jawność polityki naszej. 


Musimy okazać žy- 
czliwość państwom kresowym, które. sig „we 


własnym interesie zbliżyły do Niemiec. Pra- 
| wo samookreślenia musi być trzeczywietnione 
| w praktyce. 


Dsiatófaca” pruska polityka 


Oczekuję dziś jeszcze oświadczenia kane 


lerza państwa, co zdziałać zamierza W tej spra- 


wie. 
-Posel Scheidemann (soc. dem.): 


stwa militarnego ani pokoju, Cierpimy wsku- 


Im 


brony, 


zdaniem jest przeszkodą do pokoju. .Bawie- 


naczej. 
P> na kark. 


Polka a a Menig | kuta im. 


-~ Berlin, 25 września. 
M acz. W. A. 2.) 
„Berliner Tageblatt" pisze: 


— Wczorajsze konierencje sekretarza staży 


do spraw zagranicznych v. Hintze‘ go z: Czkon- 
kami komisji glównej parlamentu miały na 


i podjetemi nanowo niemiecko - austzjacko- 


 węgierskiemi rokowaniami w sprawie Polski - 
| wyjaśnić stosunek przymierza eoe Niem- 


cami a Austro - Węgrami. | 
piski, 


-niey 
ae M 25 września, 
; GPelagram W, A. 2). eE 
„Voss, Zig.“ pisze: 


Wedlug doniesienia ukraińskiej PR. 
„| telegraficznej ze Lwowa odbyła się tam dnia 
| 22 września rusińska, demonstracja. protestu 
| przeciwke rozwiązaniu 'aastro-polskiemu. 

Po domaga- | 
poszanowania  trakłatu 
specjalnej prowinoji : 


Na zebraniu powzięto rezolucję, 


ZEŃ 


Ko sal larechi 
„. Konstantynopol, 25 września. 
| Telegram W "A Th. R sk 
Daen urzędowo :, 


enlin. >.>. 
; Bukareszt, 25 września. 

5. © (Belegram W. A. 1), OR 
A dass donoszą urzędowo: o. PE 
- Qnegdaj. rano zwolano w: Jaszach 1 nara. 


przewodniczący izby poselskiej i senatu. . 


Rada ministrów jednogłośnie powania F. a 


prezesa ministrów: do przedstawienia. 


nu Karola, =- 
Nap ooa będzie poawdopodobnie. Przy. 


Wzmocniona ona została w | nie położenia militarnego, które i dziś nie jest | z0stałemi 


|. Na froncie. palestyńskim manewry nase | 
| mają przebieg planowy. Anglicy idą ZA nami. 
| tylko Krok 3 ze OR Pozatem nic: nowego 


p: Gaw okonie 1918 p i 


Komisji i głównej. 


Berlin, 25- września, = 


ob nada wojny, 
"przedmówcy, nie jest wymierzone zęciy 
uchwale parlamentu z: dria 19 lipca. 49 17 

: Ministrowi wojny stało się- wiadomem, że twig 
czek centralny prawa. narodów nā- zebraniach | 


a 


io sts M Tepana; 


| a oka rozwiązania podobnego, 

|od tego, jakiby miał być wynik 
-ganio to nie nastąpi w 
| duchu, aieby Bośnia i Hem 
zostały wprost da aparati.  Admialstacyjnego 
- Węgier. -- 


| ki stosunek prawno - państwowy, jaki odpo. | A 
3 „Wada np. stosunkowi Krvacji i Blawonji, Je 


| dę ministrów, w której wzięli również mj, o 


> mai Dye a ooo obi A 
> | nych i im | pras.. Er 


l Następstwem tego było. wydanie. wskazówek - 


jeszcze rozpaczliwe. 


aby móc współdziałać z narodem, a nie z pe- 
wa tylko uprzywilejowaną masą, | 


«sek politycznych. Naczelne dowództwo woj- 


"RĄ, niż kierownietwo Rzeszy. 


mowy na temat powiękazenia swej władzy. 

Ww dziedzinie wewnętrznej po- 
lityki polskiej wykonanie usta 
wy o stanie oblężenia stanowi 
| przedmiot nieustannych skarg. 


io - europejskich. Otrzyma on zupełną zgodę 
"partji, gdy. się _ przeciwstawiać będzie. nsiło- 


Niemiec i Rosji, 


ny został brak winy ze strony Belgji, 


się porócumiónią pomiędzy z ca a Izbą ; 


„strony miarodajnej 


A do planów Pron vama kwostji południowo An | 
| celu, w związku z wiedeńską notą pokojową 


„ukończonych dotąd jeszcze narad w sprawie. 
sa „kwestji południowo - a 6 „ było posta. | 
| nowienie. weielenia Bosni. A 


przyłączenie Bośni i Hercegowiny do krajów e 


korony. węgierskiej w ten sposób, że prowin. | ż. a tel | ZĘ 
cje te zatrzymają zup ong autonomię rządową Bimo Reutera donosi: a 
i administracyjną i iż rorzony zostanie ta- 7 owak 


i dotąd aulonomiczne 

|. Kroacją i Slawonją. 
„| gierskiego wysyłałyby. specjalne delegneją. do 
-> f parlamentu wegierskiego i na a drodze p 
$ a vereal w w. rządach m 


Gen v. FWztabosrą: - -Roz 
na które powo: à wę 
główzej to na stepuje:; 
| Mowa przywódcy cent 
niosła Z oai k : zek 
domnie, jaka zwrot 
k Arek pan 1 Gróber dawał x oD 
komendom generalnym. Rozporządzenie mi- | kanclerza, to jednak aeie zi jas 
nistra wejny, dotyczące prów wy. apezych, daw- % a nie fohn, że Jednak serb. 
żę a | caewante Ra, 
E | trum stoi wobec nowej orientaj, M któr: 


swoich wyszedł poza. granice uchwały owej. 


„Poseł Fischb CE (ist. par. lud.): | owak 
Liczymy z całą pewnością na rychłe polepsze- 5 


Projekt pruskiej refor- 
my wyborczej przedłożony został Ww tym celu, 


| kratów, panowie Fischibock i= Sche ; 
+ mówili bardzo staw LNS =. mdani 


Rząd musi wykazać, że traktuje projekt 


zupełnie poważnie, Zupełnie SBCZOTZE popie- sów prze 
famy idee związku narodów. — 


Do Hindenburga 1 Ludendortia mamy | w m 
wielkie zautanie. Weiągnięto. dch -do niesna- 


skowe niejednokrotnie uprawiało politykę in- : 


Co do postępowania w Finlandji, Kur dla posiedzeń akeych Li kon mier 
landji, a także w Alzacji i Lotaryngii mówca p akcyjnych, | | 
zaznacza: Sytuacja polityczna. nie jest tego | wś 
rodzaju, aby dynastje mogły pr 


"Pos. Stressemann (nar. lib.) powie | 
dział: Centrum oświadczyło, że staje na grun- | - 
cie programu rządowego, wyłuszezonego przeź | ty 
wieekancierza v. Payera w Stutgandzie. W i- | 
mieniu mojej frakcji mogę oświadczyć to sa- | Tę 
mo. Kierują nami te same powody, jakie na- | ną 
mi, kierowały na jesieni r.191 © < <o : 
Przykłaskujemy „wywodom hekia. 3 

siamu yv. Hintzego. i cieszymy się, iż jest on | ettei 
tak wybitnym mawe stosunków  wsehod- | JPreypisać "tg. ao rzedewszysti 
mowie „posła. centrowego . Gröbera, : 

mimo liA wali ei szczeg 


waniem, zmierzającym do spowodowania: |- s 
przez wmieszanie się. niemieckie pzzewnotii | 
w obecnych stosunkach rosyjskich, PA 
Zgadzamy się na to, aby z państwam: 


kresowemi zawarto na podetwami | cis Lau men za 
które umożliwią konsolidajo repra PER 
stosunków. A 4 


e T wa | daniem , 
Stosunki w Rumunji a R i sły. | cza to z 


chanej uwagi z naszej. kiosk”. ‘Co do Belgji, | cna tions e 
oponuję przeciwko twierdzeniu, iż gawiedzia: „| ays kai 


h wschodnich niewątpliwie da 3 
„rae% poprawić. Mamy nadzieję, 
ukształtowanie -gie Spraw spo- 
"ponowne utrwalenie się ŚR 3 


-Co do reformy wyborczej, . 


panów. . 


Dyskusję adzeczośto: do- PER Popo- | roduje 
tudniu odbylo się posiedzenie: tajne, na któ- SARP -e 
à dania | Jest rzeczą zgoła fałszywą przedstawia. : 

rem złożone. zostało. akty v z | nia. sytuacji w. ten sposób, jak to. czyni „Lo- 
| kalanzeiger", 


| chcieli dać. hasło do zmiany stanowiska swo- 
ią przyjaciół politycznych. Nie nie upowa 
i. „ma. do. podobnego mniemania. 


hali konferenci londyńskiej. 


Genewa, 25 września. 

(elogiam W. A. T.). Sa 

pa. „Lokałenzeigora* donoszą, że Renan | 
el uzupełnił w. „Humanité“ to, czego censura 


= pat W imi TE 
R a 


sanam Waran Tegen ni 28 + 
następujące informacje oò 


się dopuściła w sprawozdaniu z konterencji 
skowiańskiej; e q londyńskiej, a mianowicie, że konferencja żę. 
W. nieprzyjacielskiej zagramicy rozszenza- | dala prawie jednomyślnie, aby rządy koalicji 


udzieliły wspólnej odpowiedzi na propozycją o e 
koś agso pogłocii, jakoby, wynikiem nie. Buriana i utorowały w. niej Proce To pokoj 
zależną od zdobyczy dersokr yi 


stwach egasesi 


GSA || 
3 do Węgier, T 


` Żaden. 2 czynników: | ża 


i, niezależnie | izylea, 
yaik narad rozwią- |- ii W. A. 1). i 
„każdym ` razie w tym | | „Times' donosi. z Potorsburga, iż sowie 
reegowina woielone | ty Petersburga i Kronsstadu 

porrlodaies, natychmi: st 1 voj 


antca m ia 


Brane jest w każdym razie, ód. rozwagę | 


"Bośnia i i Hercegowina pozostaną nadal. jak | > | 
, tak, jak to ma miejsce | s» 
Obie części państwa. y 


ez | sprawozdanie o oktatni | kasienka | 
ż kie nawiedziło. Paa ke 
$ Na wyspie Mylos ` 


> | sej ; na mia. Teas > i zapaalo a mra | 


„jakoby przywódcy centrowi 


Kijowa. — Fantastyczne 


łorzy na ulicach Kijowa. 


| - . Nie- buduje sig do- 
"BÓW, — Ceny "okaże 


domów. — Niemożność lokaty ka 
„pitalów, ODC EE 
„0. Ciekawe 1 
stolicy państwa Ukraińskiego podaje w barw 
nej | zajmującej korespondencji z Kijowa 

Współpracownik „Nardd, Aligem. Zig, 
ZEM Kijowie, jak w nieco mniejszym. stop- 
niu wę Wszystkich innych miastach Ukrainy, 
brak mieszkań, chociaż go każdy przewidy- 
wal, osiągnął ' stopień bezprzykładnego skan- 
_. dalu. Niektóre z przyczyn, które kwestję 
_ szczególnie zaostrzyły,, są co prawda, Kijowo= 
wi. właściwe, ale inne dają materjał także 
dla europejskiego zbadania problemu. Wła- 
ściwą dla Kijowa jest konieczność znalezienia 
pomieszczeń dla mnóstwa wyższych i niższych 
_ instytucyj rządowych. Kijów przecież nagle z 
rosyjskiego miata pro 
mienił się odrazu w stolicę samodzielnego 
państwa i siedzibę rządu. Właściwąsdła Kijo- 
wa jest następnie konieczność pomieszczenia 
władz cywilnych i wojskowych państw cen- 
śralnych i ich licznych organizacyj gospodar- 
czych, które nie zawsze mają mały sztab pra- 
ceowników. Następnie jest Kijów w niewiaro- 
godny wprost sposób przepełniony przez wła- 
ścicieli ziemskich z całego kraju, Po rozru- 
ebach- chłopskich w. okresie rewolucyjny m, 
wszyscy ziemianie, których dobra zostały zni- 
szczone, albo którzy w dobrach swoich nie 
czuli się zupelnie bezpieczni, zjechali do Ki- 
piero, gdy w kraju 


jowa i opuszczą miasto do 
nastąpi zupelny spękój, 

Wreszcie jest Kijów wielkim magnesem, 
który przyciąga do siebie wszystkich zamoż- 
nych ludzi z obszaru republiki sowieckiej. 
Kto tylko możę i kto tylko dostanie pozwole- 
nie, przybywa do Kijowa, ażeby tu spożywać 
swe kapitały, robić interesy, lub starąć się o 
zajęcie. W wszystkich restauracjach widać 
przybyszów z Peiersburga, a szczególnie z Mo- 
- Bkwy, którzy z promienicjącym uśmiechem 
na wychudzonych obliczach przejawiają nie- 
prawdopodobny wprost apetyt i nie psują im 


tego apelytu nawet fantastyczne ceny, Przy- 
żeżdłają oni przecież ze stolic, gdzie wartość 


rubla spadla jeszcze niżej, a dowóz żywności 
„gest o wiele, wiele słabszy. Na 2 

I wiedy właśnie zdarzają się najbardziej 
,mteprawdopdobne historje na rynku miesz- 
kaniowym. Naprzykład 
kant Koenig wynajął mieszkanie w mało e 
Jeganckiej dzielnicy miasta, złożono z ośmiu 
pokojów za 5 tysięcy rubli rocznie, ale ża od- 
siąpienie mu kontraktu wynajmu zapłacił 
65 tys. rb. Inny szczęśliwy właściciel miesz- 
kania, złożonego z trzech pokojów, o rocznem 
komornem 3,600 rb, za odstąpienie kontraktu 
najmu otrzymał 22 tysiące rb. Są także wyda- 
rzenia innego rodzaju. Pewien przyjezdny w 
opłaconym na wagę złota pokoju zdołał mie- 
Bzkać zaledwie trzy dni i został pozbawiony 
dachu nad glową przez jedną z niekończących 
się nigdy. rekwizycyj. 1 


Specjalne obrazki na ulicach miasta two- | 


i 
4 
i 
H 
j 
Í 
t 
i 
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i 
| 


rzą aktorzy z Pelersburga i z Moskwy, którzy 
całemi trupami chodzą od domu do domu i ba- 
_ dają, czy nie dałoby się gdzie znaleźć sali dla 
urządzania wieczorów teatralnych. = 
Od czasu wielkich pożarów w czerwcu b. 
r. na Padole i na przedmieściach, musiała lu- 
dność stolicy bardzo się ścianąć, ale dopływ 
o nowych przybyszów od tego czasu ani na chwi- 
lẹ nie ustał, SABER KOPE 
= _ _ liekroć chodzę po ulicach miasta — pisze 
_ dalej korespondent — nie widziałem nigdy 


* ę zi. $ 


= Teatr Polk. 
Bit Goa de Bonamassa: „Ork 


Bewilski“, komedją w 5 aktach, Przekład 
Boya - Żeleńskiego, | a 


a To nie w „Cytuliku” powiada hiszpański | 


„Figaro pod adresem artystokracji francu- 


skiej; „A cóżeś to uczynił, panie hrabio, ta- 
kiego, że walą się na ciebie zaszczyty, stano- 


wiska, miljany? Zadaleś sobie fatykę, raczy” 
łeś.. przyjść na świat!” To nie po „Cyrulika" 
premierze rzekł Ludwik XVI-ty historyczne 
slowa: „Jeślibym był panem wo Francji, sztu- 
ka ta nie bylaby nigdy wystawiona". To nie 
o wszędobylskim, roztrzpiotanym, ale zarazem 
suchwałym do najwyższego stopnia balwierzu 
z „Cyruliką" wyraził się Napoleon: „To już 
Aziałająca rewolucja”... ooo 

Wszystko to odnosi się d 


| dzieła Beaumarchaia ego, dO „W! sela 


| ak | 20 o blagę, to przyznam, 
Brak miesskań, — Olbrzymi napływ ludnóści do | 
Ceny sa odstępowanie kontraktów najmu, — Ake 


interesujące obrazki z życia 


winejonalnego prze- 
d 
j 


-| albo Rossini jest poszylywany za jedynego sur 
| tora „Cyrulika sewiiskiego”, alto, w najlep- 
| szym razie, są poważna wątpliwości co do ist- 
J nienia komedji tejże nazwy, posiadającej w 


-| Zitti, zitti, piano, pianol, bez 
o. | granie mio signorel.. R 
| Gzy w operze, podążającej librettem Ster- 


ulicy Mikołajewskiej zbudowano werende z 
drzewa | niepokryte dachem ogrodzeni: 

drzewa na kawiarnię, gdzie giałdziarze, ope- 
rujący w tych stronach piją herbatę — po 1 
Tb, 80 kop. szklanka. Ale to wszystko. Mnó- 
stwo wielkich domów, na najpiękniejszych u- 
| licach miasta, stol niedokonitczonych, z okna- 
mi zabitemi deskami. W olbrzymim niedo- 
| kończonym gmachu gimnazjum na ul. Fundu- 
_klejewskiej możnaby więcej niź jedno mini- 
sterjum ukraińskie pomieścić; wykończenia 
czeka bibljoteka i wiele dużych domów pry- 
walnych. Na zapytania, dlaczego nie wykoń- 


budowa. Ceny za pracę i ceny materjalów bu- 


czą się tych domów, ale dopuszcza się do tego, 
dowlanych poszły tak w górę, że państwo nie 


| że powoli przemieniają się w ruiny, otrzymu- 
dzielić funduszów na wykończenie gniachów, 
| potrzeby mieszkań i niezwykłych cen za ko- 
morne, nie widzą w przedziębioretwie budo- 
j wianem wyrachowaniu, gdyż pomimo obecnej 
| najwyższej konjunktury w przeciągu 10 lat 
dom się nie zamortyzuje, a może za pięg lat 
kors się już budować w normalnych warun- 
z ch. af A RE 
Tysiące cegieł kosztuje obecnie w iabryce, 
oddalonej o pięć wiorst od miasta 250 rb.; 
| dostawa tego tysiąca cegieł do miejsca bu- 
dowy kosztuje 300 rb. Za tysiąc sztuk kamie- 
| nia płaci się 550 rb., zamiast 14—18 rb, przed 
| wojną. Za beczułkę cementu, która kosztowa- 
| Ja dawniej 4—65 rb., płaci się obecnie u fabry- 
| kanta 40 rb., u składnika 70 rb., z a dostawą 
| na budowę — 00 rb. Z powodu przyjazdu wie- 
lu bogatych ludzi z Rosji, którzy szukają mie- 
szkań z pewnym komioriem, czyni się przed- 
siębioroom budowlanym często na pozór bar- 
dzo korzystne propozycje, ale wszystkie obli- 
czenia rozbijają się o to, że np. wanna emal- 
jowana kosztuje 1,200 rubli. 
| Nie dziwnego przeto, że domy uzyskały 
wartość już zupełnie fantastyczną. Mały do- 
mek, złożony z 9 pokojów, z urządzeniem i 0- 
gródkiem, w którym teraz mieszkam, — pi- 
| sze korespondent — kupiła swego czasu mo- 


i 


| ja gospodyni za 40 tysięcy rubli. Przed wojną 


| dom wart był 150 tys. rb., przed dwoma mie- 
| Biącami ofiarowano za dom 400 tys. fb, a o- 


| 


| 
| 
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_| beenie miljon rubli. Bardzo możliwe, że na- 


ż 
H 


bywca sprzedałby go za dwa miesiące za pól- 


| tona. miljona, Oczywiście, najgorzej musi 


znany bogaty fabry- | wyjść ostatni... Jeżeli bowiem wartość rubla 


nie spadnie tak nisko, jak swego czasu war- 
| tość portugalskiego reisą, nie będą mogły tak 
olbrzymie kapitały, uwięzione w domach pro- 
| eemować się, szczególnie jeżeli rząd będzie 
| bronił lokatorów przez specjalne zarządzenia. 
RO drugiej strony, pomimo tak fantastycz- 
| nych cen, tylko niektórzy właściciele domów 
sprzedają swe posiadłości. Są to przeważnie 
«i, którzy wogóle likwidują w Kijowie swe 
interesy i przenoszą się, jak np. Polacy, do 
( Warszawy. Ale wogóle nie sprzedają, bo ca 
dostaną za swoje domy? Stos banknotów, któ-, 
ry nie przynosi żadnego procentu, bo papie- 
rów wartościowych, któreby rentier kupił, 
niema, handel właściwy — oprócz paskar- 
stwa — nie isinicje, przemysł przeżywa prze- 
silenie niezwykle ciężkie, 
<- Nie z nowych wartości żyje kraj, ale z re- 
alizacji starych zapasów. Utrzymanie jest 
bardzo drogie i były właściciel domu, który 
nie może kapilału sprocentować, znalazłszy 
drogie mieszkanie, widzi, jak jego stos þan- 
| knotów z dnia na dzień się zmniejsza. 
|. Często natomiast słychać, jak tutejsi wła- 


_ściviele domów dowiadują się o cenę gruntów ! tę przewagę, że odrzuca na ekran obrazki, za- 


nak, gdy stala się popularną na świat caly o 


| pera Rossiniego, czyli mniej więcej od roku 


1820, samo nazwisko Beaumarchais' ego, jakby 
| wypłowiała z karty tytułowej „Cyrulika”, Zal- 
klo. Muzyka Rossiniego pochłonęła zarówno 
rewolucyjny. jak literacki czyn Beaumarehais'e- 
| go, spychając jedną z najświetniejszych kome- 
dyj, jaką kiedy napisano, na stanowisko li- 
wella operowego, noszącego dziś we Włoszech 
taki oto znamienny tytuł: „Il Barbiere di Si- 
viglia melodramma buffo in 2 ati di Cezare 
| Sterbini. Musica di Gioachino Rossini“, — 
Besumarchais' egó ani sardu.. 
© Krótko połną sławą autora „Cerulika 
sówilskiego" ciosu się Bezumarchas nietylko 
| tu na ziemi, gzis żyć przestal na wiosnę 1790 
'r, lęcz I na Polach Klizejskich, gdzie dotąd 
„duchem przebywa. Lat zaledwie uztendnieści 
od pierwszego wystawienia komedii na sce 
nie paryskiego Thóatre Français 23-go lulego 
1775 r. do rzymskiej premiery opery z 26-g0 
minia 1816 r. Nie od dzić i nie od wozora, 
nawet wśród wczle autentycznej inieligancji, 


dodatku wyjątkowe walory literackie, Po dziś 
| dzień mnóstwo osób z pośród publiczności tea- 
 fralnej zgoła nie wyobraża sobie „Cyrulika 
sryilakiego" bez Una voce poco A 
MILI 


pbiniego wcale ściśla za oryginalnym tekstem 
komedji, ocalały: wyrazistość, oraz psycholo- 
| glozne i obyczajowe bogactwo charakterów, ty- 


nie z | 


mą dość środków, by ministerjum oświaty u- | 


w znacznej części już zbudowanych. Prywatni | 
pomimo niezmiernej | 


$ 
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tak kapitalnie, tak zręcznie, tak crescem 


|] murarza przy pracy. Ażeby mnie nie posądza- | w Wiedniu i w Berlinie. Niejeden, kto ruble 
że widziałem, jak na | zamienił na marki albo korony, w cichości 


| 


$ 
marzy o tem, by później, gdy granice będą ; 
otwarte, kapitały swe umieścić w gruntach i | 
w domach w Austrji i w Niemczech. Pęd na | 
zachód jest obecnie na Ukrainie silniejszy, | 
miż kiedykolwiek przedtem i — pisze kores- 

pondent—gdyby prowadzono silniejszą propa- 

gandę za niemieckiemi pożyczkami wojenne- | 
mi, gdyby rozproszono wątpliwości, które na | 
skutek bezsensownych pogłosek o zamierzo- 
nych olbrzymich podatkach na pożyczki wo- 
jenne wielu posiada, gdyby wytłómaczono, że 
ewentualny upadek kursu po wojnie będzie 
uregulowany i powstrzymany przez odpowie- 
dnią akcję rządową, znalazłoby się z pówno- | 


į 


ł 
| 
| 
| 
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| śsią wielu takich, którzy zamiast trzymać pie- 
je się stale tę samą odpowiedź: wykończenie | 
kosztowałoby więcej, niź cała dotychczasowa | 


uiądze w banknołach z zamiarem lokowania 
ich później w Niemczech, umieściliby je już 
leraz w procentowych papierach pożyczek. 


Kinestategaf | globoskoj w szkole, 

Nauka szkolna za granicą coraz bardziej 
odbiega od dawnych szablonów i wkracza na 
newe tory, które dałyby się określić w nastę- | 


| pujęcy sposób: związanie z życiem i akcja za | 


ł 
iniast teorji. W amerykańskich szkołach, od- j 
powiadających może najbardziej wymaganiom 


współczesnej pedagogji, nauka nawet tak abs- 
trakcyjna, jak matemałyka, wykładana bywa 
w związku z pewnego rodzaju działaniem, czy- 
-E akcją, 7 

Go to znaczy? | 

Wyjaśnię rzecz na przykladzie: nauczyciel, 
uczący nawet małe dzieci początków arytme- 
tyki, zamiast teorji zasadniczych działań aryt. 
pietycznych, uczy dzisci., budowania domu. 
Ze specjalnie przygotowanych cagiel dziatwa 
szkolna wznosi bydunek, i jednocześnie przy- 
tem uczy się rachowaćl... 

Nie potrzebuję chyba przekonywać niko 
go, że taki sysiem nauczania arytmołyki bez 
porównania bardziej iutereeuje uczniów; po 
zatem jednak ma on i tę zaletę, że silniej, niż 
tecretyczne wyjaśnianie reguł, wbija się w pa- 
mięć i wchodzi, że tak powiem, w krew dzie- 
ci. Ten związek wykładu z życiem wykazuje 
pożytek, celowość abstrakcyjnej z pozoru nau- 
ki, — i dzięki temu budzi dla niej miłość i po- 
ważanie, jako dla czegoś wyraźnie nieodzow= 
nego. TE 

Kawe órzkoły, w okresie przajściowym 
zwłaszcza, nie mogą sobie jeszcze pozwo- 
lić na urządzenia amerykańskie, bardzo w o- 
becnych czasach kosztowne, 

Ale w jednej ze szkól średnich, otworzo- 
nej dcpiero w roku bieżącym i posiadającej 
zaiedwie trzy klasy, wliczając w to i wstępną, 
widziałem próby związania nauki z życiem w 
sposób o wiele dosiępniejszy, 

- Próby te polegają na umiejętnem zastoso- 
waniu przy wykładach specjalnego szkolnego 
_kinematsgrafu i t, zw. globoskopu. | 

Bespośrednią akcję zastępuje tu jej ob- 
serwowanie przez dzieci. 

-Kinematograf pożyteczny jest zwłaszcza 
przy nauce geografji i nauk przyrodniczych. 
Dzieci, nie schodząc z ławki szkolnej, ma- 
ją możność odbywania pod kierunkiem nau- 
czyciela odległych podróży, przyglądają się ©- 
kazom fauny i Hory w ruchu, a więc jakgdyby 
żywym, a wszystko to związane jest z szere- 
giem przygód, które własuemi oczyma obser- 
wują na ekranie i z właściwą wiekowi dzie- 
cięcemu wrażliwością, jakgdyby przeżywają 

same, 

Ciekawym przyrządem optycznym jest 
również gluboskup, zastępuje on wyśmienicie 
dawną latarnię czarnoksięska, a ma nad nią 


OW PORE CEA ABEC EYE" 


pów i postaci stworzonych w „Cyruliku” przez 
Beaumarchais'ego. Niewątpliwiel Opera spo- | 
pularyzowała niemal w calej ich świetności 
literackiej: niewyczerpaną werwe samego Fi- 
gara, jego złoty humor, jego rozkoszna for- 
tele, jego zjadliwe sowizdrzalstwo, jego lob 
ność i lekkość, jego kpiarsiwo i jego dezyn- 
woiture, spopularyzowała przedziwny wdzięk 
figlarnej Rozyny i przepyszność poodradza- 
nych z nieopisaną brawurą meljorowskich iy- 
pów Bariola i Bazylja. Nawet akcja toczy się 
przez oba akty opery, jak w komedii samej, 


doi son brio splatając i rozplatając tyleż 
znakomitych scen; nawet niezrównanomu hir 
imorowi Beaumarchaisego żadna nie dzieje 
się w operze krzywda. Wręcz może przeciw- 
nie: iskrząca sią dowcipem, błyskotliwa, mi- 
sterna muzyka Rossiniego, jak ów gaz doda- 
wany do najsziachelniejszego wina, pogłębia 
i wysubłelnia szampańskość nieśmiertelnej 
Peaumarchais'ego krotochwili. 

Więc skoro mamy. w operze niemal do» 
glownie wszystko to, co najbardziej jest war- 
tościowego w utworze dramatycznym, po ca 
wystawiać — komedię? | 

Po co? Dla popisu aktorskiego i reży* 
serskiego. | a R 

Ma „Cyrulik” tak ustaloną fizjonomję de- 
korzcyjno - kostiumową, że reżyzerja najbar- 
dziej nawet siląca się na indywidualną samo- 
dzielność tudzież na efektowne niespodzianki 
nie mogłaby mbyt bezceremonjalnis poczynaść 
sobie z tradycją. Wszelako p. SL Szreniawa- 
Rzecki, domniemanie w porozumieniu z p. 


Zeiwerowiozem, potralił w granicach tradycji 


oraz prostoty ułożyć obie dekoracje, ulicy 


LJ 
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+- 


a 


mieszczone w książce, czy na pocztówkach — 


i powiększa je do rozmiarów rzeczywistych. 
W ten sposób nauczyciel każdego przed- 
miotu może z niego korzyałać, o ile zdobędzie 
potrzebne mu ilustracje. | 
Dzieci w ten sposób oglądać mogą na e 
kranie znane postacie i wypadki historyczne, 
okazy i zjawiska przyrodnicze, a nawet ilu 
stracje do czytanek, | 
Dobrzeby było, żeby te środki pomocni 
cze do nauki poglądowej zyskały u nas jake 
najszersze zastosowanie, zwłaszcza, Że nia na» 
leżą do zbyt drogich, Poważniejsze szkoły 
średnie powinny je wprowadzić R 
i Lm 


D jalad. 
(Luźne uwagi}. 
W ciągu ostatnich dni dziesięciu odbyły 


| się w Warszawie aż trzy zjazdy krajowe: kup 


ców polskich, sporłowców i hrgjenistów, 

Zd sportowy był nader liczny, albo 
wiem oddawna lubieliśmy przedewszystkiem 
zabawę i sport też uważaliśmy raczej za 28» 
bawkę, aniżeli za wyrobienio siły i zręczności, 

Zjazd kupców osiarnsł sporą liczbę przed- 
sławicieli kupiectwa z miast prowincjonab 
nych, był bowiem pierwszym dopiero w Ware 
szawie i inieresował kupców, którzy pragnęli 
dowiedzieć się w stolicy, jaka przyszłość ich 
czeka i © kupcy warszawscy uczynić zamię- 
rzają. | | 

Zjas lygjenistów małych miast i wsi wè 
docznie nie obudził większego zainteresowa» 
nia w kraju, skoro wzięło w nim udział zale 
dwie kilkunastu lekarzy z prowincji, dwóch 
precydeniówy miast i włościaadn Kołodziejęk 


a pod Dęblina, 


Diaczegóź tak małą była ich liczba? 

Naturalnie, w pierwszym rzędzie trudno 
ści komunikacyjne i lichy stan finansowy le- 
karzy, którzy naogół obecnie nie mogą pozwo- 
lié sobie na wydanie kilkuset marek na po 
dróż do Warszawy przy równoczesnej utracie 
zarobku w miejscu zamieszkania, 

Ale była także przyczyna druga, bodaj 
ważniejsza, oto brak w programie zjazdu refo- 
raiu, któryby wszystkich żywo  lnteresował, 
bak relerentów o nazwiskach rozg nh 


KAOBTZYCZE 
ogólnie w Warszawie znanych, - M 
Na porządku dzienuym znajdowały się 
sprawy, tyle już razy omawiane, a tylu stron 
oświetlone, że każdy mógł być pewnym z gó: 
ry, iż refereuci nie dorzucą nie nowego. Pa 
cóż w takim razie jechać? poco ponosić YI 
sokie koszty podróży? SE 0 
że tak większość lekarzy warszawskich 
myśiałą o zjeździe, przypuszczać można stąd, 
że nawet lekarze warszawscy przybywali na 
posiedzenia nielicznie, że nie zapółnili sali nas 
wet na pierwszem posiedzeniu ogólnem powi 
talnem, na którem spodziewano się wielu 
przemówień, pomiędzy innemi ministra. 

-~ Komisja organizacyjna zjazdu popełniłą 
nadto błąd wielki, zasadniczy, błąd, który od- 
strasza od udziału w zjeździe, 

Jakżeż możną na porządku dziennym po 
siedzenia porannego umieszczać sześć relara« 
tów, popołudniowego zaś aż siedem! Któż 
może wysłuchać z pełną uwagą tylu referatów 
w ciągu jednego dnia, aby nazajutre znaleść 
na porządku dziennym również tyle referm 
tów? Czy można prwypuszczać chociażby na 
chwilę, że słuchacze, wysłuchawszy uważnie 
neteratu, zazwyczaj odczyłanego w głuckej sali 
tak, że połowa wyrazów ginie w przestrzeni, 
zdobędą się na dyskusję wszechstronną, ża 
wystąpią z uwagami i objaśnieniami ze swojej 
strony, że tę lub ową tezę poddadzą krytyce, 
że więc wogóle dyskusja nad referatem przy: 


przed domem imćpana Bartola oraz pokoiku 
iiozyny, z dużym smakiem i pełną wdzięku 


malowniczością. Zwłaszcza widok ną fasadę. 
domu z balkonem (nieco za nisko umieszczo< 
nym) posunięiy w glab sceny, podczas gdy u 
lica zdaje się biedz szeroko pierwszym pla- 
nem, sprawiał bardzo sziachelne wrażenie w 
swej stylizacji powściągliwej i pomysłowej, 
Stylizacji w widoku wnętrza zastosowano 
znacznie mniej.. może niesłusznie, Zrezygno- 
waloby się może z oklasków, które komnatę 
Rozyny powiiały za podniesieniem się kurty- 
ny, lesz byłaby całość dekoracyjna bardziej 
zharmonizowana, 

Reżyserja p. Zelwerowicza, niewiem, czy 
puściła samopas artystów, czy też nie była w- 
stanie opanować, recte zharmonizować, po- 
szczególnych ról traktowania tudzież Indywi- 
duslnych właściwości artystów, dość, ża od 
kompletnego rozgroteskowania się Bazylego 
(p. Maszyński) do niemal bezwyrazistości Ro- 
zyny bylo.. zbyt daleko, Całość interpretacji, 
bardzo starannie przestudjowanej i wykończo= 
nej, nie zatracsjącej ani jednego rzutu świet- 
nego ćsprit Beamarchaisego nie miała 
nieodzownej pogody, werwy, niefrasobliwości, 
wyraźmy się bez ogródek: humoru. 


Niektóre momenty ogólnej interpretacji 
byly wyborne, np. serenada hrabiego w pierw- 
szym akcie z bardzo mistergie pomyślaną i 
zrobioną odpowiedzia Rozyny; np. generalny 
wymarsz w końcu sziuki pod takt stylowego 
gawoła; mp. całą scena paniominowa przy” 
twierdzania drabiny do balkonu przy akompa- 
njamencie jakiejś siaro-francuskiej pawanny. 

Gdyż muzyki — jakżeby nie miało być! 


- jako tako dwóch. 
dyskusję poważną, wszechstronną, ale gdy na 


Ds 


czyni się do wazechetronnego soeomonia 


sprawy? 
i W ciągu kilku godzin można wysłuchać 
referatów i przeprowadzić 


i porządku dziennym znajduje się aż siedem 


A ' referatów, mimowoli dyskusja musi być skró- 


cona do minimum, czyli chybić celu. A w ta- 


kim razie pocóż zjazd? Ten sam cel možna- 
"by osiągnąć przez wydrukowanie referatu. w 


A pismach zawodowych. 


Ta mnogość referatów. i wniosków. z mich 


wypływających, ma jeszcze tę złą stronę, że 
żaden dziennik nie może pomieścić szczegóło- 
wych sprawozfiań z obrad zjazdu, to znaczy, że 
„szersze warstwy narodu z konieczności są po- 
, informowanie pobieżnie o i przebiegu rozpraw 
„— że zjazd hygjenistów, ` którego celem po- 
winno być chyba zainteresowanie najszerszych | 
3 sprawami hygjeny chybia celu | 
— przecież te masy nie czytają ani 
lekarskich, ani broszur. pm 


'Pocieszającym na zjeździe hygjenistów był 


fakt przybycia włościanina.. lecz tylko jedne- | 
go. Widoczna, że lekarze prowincji nie zdołali 
zainteresować szerszych kół ludu polskiego 
sprawami hygjeny tak, by inieligentniejsi wo- 
ścianie — a takich nam przecież nie brak — 
uznali za potrzebne przybyć do stolicy, Wło- 
ścianin Kołodziejek słuchał? uważnie, zabie- 


wsiach. 


Niechajże to zachęci do starań, aby w | 


przyszłych zjazdach, nietylko  hygjenistów, 
- wzięła udział większa liczba  światlejszych 


włościan, boô nie powinniśmy pracować dla 
-dobra ludu bez ludu. I od ludu niemało na- | 


aczyć się możnał 
"BF. 


iyii a opieka pilm. - 


Sprawa zwvotu kosztów opieki przen gmi- | 

| my żydowskie wywołuje wciąż spory i Me 
pozumienia pomiędzy różnemi instytucjami kio- | 
munalnemi i samormądnemi, Dla msunięcia | 
dalszych nieporozumień szef zarządu eywiine- | 
go przy warszawskim generał - gubernator | 
stwie zwrócił się z okólnikiem do wszystkich 


naczelników powiatów, wyjaśniającym treść 


poruszanej sprawy 1 s prośbą o uświadomie- | 


nie e tem wszelkich podwładnych im orga- 


DÓR, A W szczególmości związiów miejscowych | 


opiek i i gmin żydowskich. 

„Rozporządzenie Rad. Adm. Kr. Pot. z d. 
25 listopada 1841 r. wikłada ma żydowskie gmi- 
"ny obowiązek zakładania szpitali dla chorych 
Żydów; w razie niemożności założenia szpita- 
dla, ohomzy Żydzi mają być umieszczani przez 
swoje gminy w pobliskim szpitalu chrześcijań- 
skim za pewne odszkódowanie. Do tej pory 
interprelowałem powyższe rozporządzenie W 
tym, sensie, że gminy żydowskie. mają być uwa- 
, £ame za samodzielne związki miejscowe, a tem 


' samem miały same ponosić kosta leczenia 


swych niezamożnych czioników, i że koszta te 
nie będą ciężarem dla gmińy politycznej, Taki 


przezemnie dotąd zrozumiany pogląd nie może 
' jednak być utrzymany. Interpretacja ściśle 


: przez nozporządzenie z r. 1841 określonego Q- 
: bowiązku posiadania szpitali żydowskich, lub 
: porozumienia się ze. szpitalami chrześcijań- 
.skiemi «o do. przyjmowania chorych Żydów, 
nie wydaje mi się właściwą raz dlatego, że 
W rozporządzeniu powyższym wyrażona jest 
zasada ogólna, iż gminy żydowskie winny po- 
mosić koszta szpitalne za Żydów biednych. Na- 
stępnie obowiązek taki równałby się podwój: 
nemu apodatkowaniu gmin żydowskich, gdyż 


wskutek jednolicie uregulowanego pociągania 


sarzefcijaa i Żydów do BOL 


Nie o byla oneyviádio Rossiniego, lecz dobra. I 


było jej, na szczęście, w miarę. 


Figarem był: p. Zelwenowiez — zbyt dei- 
|kim, Tylko chwilahi jednym rzutem reei 


wał frazes za irazesem, jakby nie troszcząc się 
frazowanie, co oczywiście: zami ierzdnego 
„ 'wrążenia szalonej swobody i ogrania z rolą nie 
| sprawiało, Byłby może p. Osterwa zwinniej- 
szy i zasobniejszy w humor... P. Jaracz zno- 
wuż miał i w mimice i w akcentach mowy ry- 


| sy.. Harpagona podczas gdy Bartolo jest tyl | 
| ko śmieszny, a nawet niepozbawiony: chwila- ; 
mi jowialności. Jeszcze mniej wesołości i hu- | 


moru wajosłą na scenę p. Majdrowiczówna, 
niewiedzieć dlaczego akcentująca w Rozżynię 
głównie. nadąsanie i opryskliwość, tlumiąca 
zalotność i sowizdrzalstwo wychowanki Bar- 

- tola, za mało żywy udział, biorąca w akcji, 
. a przedewszystkiem nastrojona głosowo, na 
„jakiś falset piskliwy, wysoce niemiły. A p. 


Majdrowiczówna posiada rzetelny, może na- 


wet wybitny talent; to widać. A i co do oce- 


ny prześlicznych „warunków zewnętrznych 


mię potrzebow ał nam jej poddawać Figaro, wo- 


A dając w uniesieniu, „Tam do djabła, jaka ona 
ładna!" P. Maszyński wyposażył swego Bazy- 


dego we wszystkie cechy najwyszukańszej gro- 
teskormości; nawet w czkawikę... 

a „Wieczoru Trzech Król”, 
był poprawnym 4łmawiwą, 


© o Całe widowisko, choć dość chione i b 
s słoneczne, miało a wysokiej kultury e | 


". yemeji 
>. A - Ozesław Takovski, 


tem 


a la Solski | 
P. Leszczyński: 


"1218 r. i plaine w ratach. TeS Epe: 


i koe zasię o wazgiicie dodatki ı 


dalo Ż Zydzi już przez ty. samo aR > 


ogólne opodatkowania gmin politycznych, a | "W 


zatem na mocy tego postanowienia już i tak 


uczestniczą w ciężarach opieki nad. ubogimi. | 
Poprzednia moja interpretacja woz] orzą- | 


dzenią z r. 1841 może i dziś MU: 


trzymać, gdyby prawo stanowe z d. 18 kmied. s 


nia 1835 r. było obowiązującem. Według tego. 


prawa opieka nad ubogimi była sprawą po- i 
szczególnych religij i wyznań, -2 chwilą jednak į 
przejęcia opieki przez gminę polityczną, wazeje:. r 
ką : „at FE 


a zobowiazania. gmin 
raźnego przepisu $ 3 ordynacji Hindenburga i 


małej ordynacji dla miast, wszyscy mieszkańcy . 
"w równiej mierze są uprawnieni do korzysta- | 
„mia z gminnych urządzeń publicznych i do u- | ` 
PA we weya kara gainar e: 


Wobec tego « 


i Żydów w sprawie | ponoszenia ciężarów opieki 


nad ubogimi dziś już nie ma prawa bytu. 


Wreszcie à $ 8 rozporządzenia z d. 1 listo- 


pada 1916 r. organizacji żydowskich uwiązków | 
religijnych w  generał-gui 
szawskim, również nie może wynikać obowią> 
zex dla gmin żydowskich «00 do ponoszenia 


| kosztów leczenia ich niezamożnych członków, 


gdyż w rozporządzeniu tem powiedziano - tylko 


| ogólnikowo, iż gminy żydowskie również i w. 


rał głos, występował z uwagami i krytyką, któ- | zakresie opieki nad ubogimi i opieki Poem 


ra rzuelłą wiele świajła na PAY? hygjeny : po i 


nej mają być czynne. 


pare 


Mi ti nawy il g it bn ni. | spia wydkiaowi irl = otoinicśź | 

r aki oglasa - -imi dzi Ogh konkurs i | m 

i oo zr ri rst mane z pace kandyda- | 
jpewi iLeJSZ e 


elementarnych, ustanowioną przez Radę re- 8 


gencyjną ma zgodą Rady stanu.. 
EE 
* 


— Zanim wyda, zostanie W drodze: prarwoklaww= 


czej vaava zasadnicza, określająca kwalitikaoje i 
zenie nauczycieli. szkół elementarnych, Or 


bowiązywać będą przepisy poniższe, 
wszystkich: nauczycieli, pracujących w publiczny ch p 


„do takiej opieki upadła. Według bowiem wy- > przewiażającyih sił. moskiewskich cofnął m 


iberaatorstwie war- | , 


> sipodaki Gustaw Adolt „wiecał jako 


| obowiązek zabierać głos w sprawach dotycza A 
cyh b. teatrów rządowych, dziś bardzo nie- 


| i bezapelacyjnie, a 5 mie oglądając się DA 
: nikogo, rowstrziy, — magistra 

Dla uniknięcia dalszych konsekiwencyj 1 | m rT 
pretensyj nie nadaję niniejszemu rozporządze- | 
| niu mocy działającej wstecz proszę jednakże | 18 
, postępować na. przyszłość pos zasad wyżej | A Letniego. Umowa 2 obu ; zrzeszeniami, ekspi- 

SĘ | rująca 1 stycznia 1919 r. SW astakó cc 

| mówiona, ka wię dE R E 


| spodzianiką. Oddawna akc. 1 łonie magi- | 
Ę 
5 


oji grywa ary 


ATA „Król | repertuarze endzoziens 


zdobytej Rygi 
„1815 r Podpisanie traktatu „święto 3 


1881 r. Korpus gen. Różyckiego pód i a 
rroan. wolnego miasta Krakowa. a > lecz 


sa Dziś Cyprjiama. o oo > < ree, sine T mT 
„Jatro RY i Damjana. MOWER. a 


1 poi ań trl Bat pa |; | 


IT „kor imans 
W sprawio teairalnej, ewąłpiiwi: 


a am aE wyższe 
Trawie kupał śramażyczna (będą: ; 


glyoy p pozwolić ma. niejeden eks ed 
| ny, Ma na niejedno a. OG 


wreszcie Rada | miejska mają. powo, a maweńb. niezbedne j jak podkreśla p. Lorentowic 
ydy wrażenie lecz i puzekk 
mię, że: ściśle | połączone GE 'sóbą dwa ù ; jad 
"na opio. majenpelniej. zadowalającej siek. 
T weale. wybrednó wymagania, bez odwołyk 
wania r ©. od sa 


ściśle nazywanych miejskiemni, ale ostatecznie 


W chwili obecnej ma zadacy da wikói- jaka 
mową formę ma przybrać od Nowego Rok: 101 k 
stosunek miasta do obu teatrów: R {i 


wodniczący wydziałowi kultury == | Se |: | ia s; v 1 piei i 


kiego nie byt nie- | 


stratu prąd dążący do zapewnienia miastu od. „mie nabyw 
zy, a choćby i na sześć. Prąd ten przeciy gay f EA MA AAUU 


Art 1. Zaskdańw: pó iela Tom e prowadzeniu Rozmaito. | i gładko... Obecnie nie m 
cza płaca nauczyciela w publicz. ; g Śoi i miasto na w i „ańimniejszego: oporu. (5x 
nej szkole elementarnej wynosi 1,200 marek pok z A i Laniego pe wypadiło: PRE rękę A i armionijne 


skich rocznie. 
Ant. 2. Nauczycielom, btórych Tocame 


imprezy! Wprawdzie teraz oba znieszenia ni 


dzenie, pobierane obecnie ze skarbu = | ; tylko wychodzą na swoje, ale są jeszcze w sta- | imprezy nie 


funduszów gminnych, lub z obu tych źródeł łącznie $ 
z aotychczesowym dodatkiem wojennym, nie dosie: ; 
ga oznaczonej w poprzednim artykule e 1,200 
mk, wypłacana będzie ze skarbu państwa różmi: 


| wypiacznych poborów, - 


Art. 3 8. Oprócz zasadniczej płacy me im paź | 
stwa lub z funduszów gminnych . lub z obu tych y 
źródei łącznie, bądź w ej w aj 
poprzednim, bądź też w jakiejkolwiek wyższej m 
mie nauczyciela publicznych sokół pasa 
otrzymywać będą ue skarbu państwa dodatki do $ 
płacy, a mianowicie: dodatek za pięciolecia i wo" 
jenny dodatek drożyżniany. © 

Art. 4. Wszyscy nauczyciele publicznych -szkól 
elementarnych. którzy do d. 1 lipca b. r. pracowa- 
fi zawodowo w szkolnictwie wigosj, niż pięć lał, 
obrzymują dodatki za pięcioiowa: A ci z nich, któ- 2 
rzy do 1 lipca b. r. pracowali lat 5, otrzymują, po- $ 


'cząwszy od tej daty, dodatek 130 mik, roczmie; b) 


ci z nich, którzy do 1 lipca b. r. pracowuli Ilat 10, 
otrzymują, począwszy od tej dały, dodatek 260. 


mk. roczaie; c) ci z nich, którzy do 1 lipoa b. r. 


piacowali lat 15, otrzymują, począwszy od tej da- 
ty, dodatak 300. nik. rocznie; d) ci wreszcie, którzy | 
do d. 1 lipca b. r. pie let 20 lub więcej, or. 
trzymują, począwszy 'ad. tej daty, dodatek 520 mk. 
rocznie 


Jeżeli termin K-leiniej, 10-letniej, 15-letniej lub 


20-letniej pracy przypadnie na dzień późmiejszy od 
"dn. 1 lipea b. r. w tym, jednak 


czasie, gdy ustawa . 
mia fejsza będzie miała. jeszcze moc Pa 5. 


odpowiedni dodatek lek będzie wypiacony od 


in wskazany, 

„Arł 5, Do lat slużby, w myśli art, e, wiiczopa 
będzie praca: zawodowa w iotwie, bez waglę- 
du na to, pod. jakim rządem szmolnietwio, to . się 
znajdowało. 

Art. 6. Wojenny dodatek drożyźniany otrzymy” . 
wać bedą wszyscy: nauczyciele publicznych . szkół . 
glementarzych, z wyjątkiem nauczycieli szkół, man 
dujących się w Warszawie j Łodzi, W szkołach tych 
dwóch miast remue pi a będzię określona perèz 


zasadnicza ustawy 
Art 7. Wojenny dodatek drożyźwiamy dia nar. 


obywa- | którym upeynął term 


czycieli nieżonetych, nauczycielek  niezamężnych, | 
„wdowców i wdów bezdzietnych, 


a także dla se A . 
cielek, których mężo wia pobierają jako nauczycie 


liczących nie więcej, niż 20 
ak pocznie ; €)  przojch w miastach, li 
czących powyżej 20,000 łudności — 540. marek rotge 


n © Art. 5. Wojenny. dodatek drożyźniany dla äia nine i 
czycieli żonatych, nauczycielek zamężnych b 
. nyoh wynosi: a) dla pracujących na wsi — 


marek: rocznie; b) w miastach, liczących nie wig. 
cej, niż 20.000 ludności — 540 marek rocznie; uei 


miastach, liczących powyżej 20,000 ludności SEA 


marek rocznie, 

"Art, 9; Wojenny dodatek dróżyśniany dia naa 
ezyeieli żonałych, nauczycielek zam ędnych, wdow- 
ców i wdów dzieńnych wymosi: a) dla pracujących 
ma wsi — 540 marek rocznie; b) "w miastach, Ji- 
czących nie więcej, niż 20,000 dudności — 660 mar 
rek rocznie; e) w paiaałada „ienęcych papie: 
20,000: ludności =— 780 -marek a, | 

kiket. 


„ Art. 10. Na torytojnca« Giópecji x 


isk 
da 11. Wszelkie + dopłaty i 4 dodakki, > w a |; 


dalej: przew liczono będą od dnia 15 


phaca maena 12. Dopłaty 1 dodańki, w usia 


obliczane Pada, TE |” wada. 


yE 


pinap wsi CASE 


ż 


jest ich s pozwie cały legjon, też zaraz Da p to 
i 


4. 
f 


RÓ go pozimi. Pay Zrzes er 


| goniąco za zyskiem i, oo za tem idzie, ra seu |- 
„kami wyłącznie ka i A 
| geuturę, tudzież aspiracje ód scen. 


| ło! pozostaje: prowadzenie. Rozmaitości i Le 


niego przez miasto, ET dia obu. |= 
|faonych. PE seon dyrektora, #ypoa smeg | | 


pe 
brock aniani. 
burmietra Za 


dodatek, wynosi: a) dla pracujących na wsi maj się 
800 marek rocznie; b) dla pteouneya w e |: 


od sierpnia 1915 : r. o ad a gospodarka | k 


nie płacić miastu dzierżawy rocznój 50,000: | —ujźć Ś 
> marek, wszelako miasto musiałoby wziąć za | ma 4 od 
: gasade aksjomat no blesse obligei trzy. | ipia. ws d dopazenając da 
j mać obie sóeny ma wyższym niż obecnie pozio. | dzierżawnego |przedsięd. 
; mie. A to. — kosztuje! Tedy, nawet pozy mmo | 
: wanej dochodowości. Letniego, kto „wie je czy nie | 
i wypadłoby miejskie Femy jorsty 
ne subsydjować. s: 

- Powitóre: Artyści nie omieszkają 
miastu wygórowanych żądań; i 


artar ent- stanu zawiadomił 1 magistiak, 
-sji nadeszła depęsza, wyjaśniająca, że pomimo 


runki“; rozet robotniey... lich. | zasadniczej -zgody ze strony 'komisarjatu do 
rajuja eig zka "| spraw zagranicznych akty i fundusze magistrą- 


iasta kai zdrową pen Fea | tu warszawskiego, wywiezione. przez Rosjan 
ciiby regularnie raty kontraktowe, mialby na | do Moskwy, wskutek zdeeydowaej opozycji 
wlasnej głowie wszelkie mairina sa życie za- | polskiego komisarjatu, oraz komisji likwida- 
targi z artystami, urzędnikami, pracównikami, | 2e] dotychczas nie mogą być odebrane. Jak 
jego holałaby głowa — nie magistrat; jemuby, Aaaa eni e dzo A 
a e -dolkuczała, opinia 1 pobliozna ; szewiekim jest p. Leszezy 
ii mak: Ie airy aya „0 referencje dla b. wojskowych. 
to pogtawi się p. jordan wii || A Biuro pośrednictwa pracy przy komisji 
A. jakże! Zastrzeże się w umowie. aby « drier- | Wojskowej (Sekcja opieki) uprasza wszystkie - 
żawiome przezeń obie sceny stały „na wyso- | osoby lub instytucje, na referencje, na które 
kim poziomie”. Możnaby nawet z pół tuzina | powołują się, zgłaszający się dp Biura o pracę: 
nóżmych punktów okrutnie artystycznych - — | bł wojskowi, o łaskawe udzielahie powala 
"wpisać do umówy. Papier nie jest jeszcze tak | w wypadku, jeżeli Biuro zwróci się do nich. a 
dogh aby rogat nie aie: mieć osob, zapytaniami dotyczącómi pouinej opinji o dar 
| nym petencie, © 

recz | Dotychczas ta: je zapytania zazwyczaj po 
mostawały bez odpowiedzi. Ponieważ jednak E 
Biuro polecać może tylko tych pracowników, 
| o których ma żebrane doskonałe referencje 
| przeto i brak retereneyj staja się powodem 
| mowy w udzielaniu im. posad. Wszyscy w; 
-4 którzy mogą dać dobrą opinję o danym b. y 
ai K F skówym | =a: n to. przez opieszałość nie | 
nogami. peira , rządzają statniemu bola 


mą myśl targować się z miastem o „lepere wa- 


c | Ponadto uprasza się o TONA 
KATRA 3 w vja ak= | mzystejących LĄ PRE. powyższego Biura- 
torekich, tudzież ich EADS da „artystyczne- | średnictwa pra 5 


ie przyjęcia na posadę * 
Biuro kandydata. > 


Lioba a ap na wydziale medycz 


"ze względu na brak pomieszczenia 
y poziom, powlach, i laboratorjach wydziału leka: 

SERRA: uniwersytetu „warszawskiego, minister 
` Jeżeli zaś nie zrzeszenia i nie dzierżawa, "znań religijnych i oświecenia publiczne 
| dało. ia by ogólna. | 


rq lywit. bikt m zewnątrz 
wywierać mie mógi, zawiikdinio "W Sprawy we- 
mnętrzne, bez silnej i parti dyrektywy, 


-Ory ad to te pode WODOROWE 


B io p wydikować n na „ów. ioten 2: 


We | ręce, Oczywiście, agi pragnąc sob m tea: | 
—_ f rami warszawskiemi wezystkie” anal 

| sceny siołeczie możnaby. wydać - 
Fage miałoby jednak -miasto m 


„Na. 284- A 


uroda Ak v 
listopada 1918 r. 


> rkkóży do sekcji koine 
> izdowekii 20, do dnia 1-96 
a Z gimn. Steliana Batorego, 


; K P, gimnazjum państwowe im. Stefana Bal 
torego (Kapucyńska 21) rozpoczyna rok ezkolny 
a w. 


| E dniu 28 


-c Uczniowie. winni przybyć 4 Ai gini 
ejam na godz. 8 rano; gdzie da wskazówki. 
OW sprawie podręczników i planu lekcyj; o o godz. 

Gej. odbędzie się nabożeństwo w kościele P.P. 
Wizytek (Krak. „Przedm.), ©- 1034. „nastąpi: -poświę- | 


eemie i otwarcie gimnazjum, na które dyrekcja k. 


1 | = więcęca > w i opiekunów mio | 


e 


Z instytutu głuchoniemych. 
w połowie pdździernika r. b, 
oiana- okkio instytutu głuchoniem 


mych i ociem- | 
pinky. w Warszawie otwiera 


specjalną ogólno- 


Zapisy i egzaminy odbędą się to patio, 
popołudniu. 


aneen > 
_Dla studentów z Moskwy. w 


i | Stodentów,. przybyłych m “Moskwy, zawiadamia 
J komisja warszawska Zwiazku polskich stowarzy- 
szeń akademickich. w. Moskwie, że codziennie od- 


12 do” dej w. poł, w lokalu „Bratniej Pomocy* wi | 
 weraylelu odbywać się będą dyżury m ramienia | 

komisji w sprawie wydawania zaświadczeń oso- | 
A nie  PAAAWCTM apowśodciji dokumen: 


- Odpowiedź n na petyeje. 
-Na wyskąńiekie żydowskiego Towarzystwa WŁA» 
jemnej pomocy. właścicieli nieruchomości,  dkiero- : 
e. wane do magistratu o poczynienie szeregu ulg przy | 
rozdziale ciężarów przymusowej: pożyczki, magi 
strat zawiadomił towarzystwo, że z nadsyłanych wy- 
"kazów majątków można już obecnie wywnioskować, -: 

_ że 6% pożyczka przymusowa r. 1917 w sumie mk. ` 


- 76.000,000 zaledwie będzie pokryta w całości, bez | 
l żadnych nadwyżek, jak to mniema wielu z właści- A 


cieli nieruchomości. Dego: repartycją pożyczki : 
pie jest. przewidziana. | ; . 


Co zaś do terminów subskrypcji i egzekmeji, w | 


. magistrat stosuje się ściśle do zatwierdzonych prize 
„pisów o realizacji, w których terminy te są określo- | 
, we, Z reklamacjami zaś, dotyczącemi. wysokości ma- 

, jatku, należy zwracać się do władzy, która określa .| 

| te wysokość. 0. 

o Reklamacje jednak nie pizedłuż ja terminu, 
wyznaczonego do zakupu obligacyj i i w pezie zmniej- 
, Bzenia: udziału w pożyczce wpłacona. nadwyżka bę | 
i dzie zwrócona ERA Ww ciągu nobo z 

, doliezeniem BY”: 
- Z. powyższych: względów magię nie | aa za 


j możebne ERC e ia w r petycji | 


Anna 


| " Jadłodejnia Kolejażay. i 
Stowaskżukóić wzajemnej pomocy b. PRACOW 


nitów kolei Nadwiślańskich i W.-Wiedońskiej, któ- |  - 


rzy powrócili do Warszawy i pozostają bez środ- i 
ków i posad, zwróciło się do wydziału. rosy: 
mości z prośbą o pizeznaczenie na. IZ6cz : towarzy- 
szenia jednej z tanich kuchni. 


- Ponieważ wydział dobroczynności. nie. porada | s 
w swojej dyspozycji tanich kuchni, uchwalono pe | 


| tycję stowarzyszenia przedstawić magistratowi, z 
3 zadinienieniom, że przeznączenie jednej z kuchani | 
| RA | PCI kolejarzy byłoby porgaane. : : 


Oplata za wodę. : : 
Za przebór wody w r. 1917/18 w domach po- 
nad. określoną normę. dla. zużycia, przypada dopłaty 
Wodaikowej 1,908,079 mk, po zastosowaniu juź ; 
— „mszalkich ulg. Sumę tę delegacja finansowa wcbwe- 
: Ma. ank do PWC 4 Amęorzać Sar tej | 


i; Baragdala oksieca. | -o > 
| Bardzo wielu gospodarzy wiejskich czyni b 
| nie: znaczne: zalkupy narzędzi rolniczych w. przewi- 
|„dywaniu podniesienia się. ceny na te artykuly; nie 
zbędne przy uprawie roii. 


|. 5 Kede niemal pipote.. poämiejskie za- | ż 
- epakrzone jest obeonie w cały szereg ulepszonych | 

narzędzi rolniczych, używanych dotychczas pree A 
a pada E obywatel. zem- |. 


. WSZYS em „ay p stałe poe oit eal 
k czych, wobec. których taniość przyrządów, komiecz-. 
s Pay. zi Dha nie . Go r 
E Paspor ziemniaczane. 
Biuro akręgowe podziału, kart — 


M > 


dyrekcja ró | | 


>> p graniczna i prowadzący znaczny 
4) wela 


| prawo o lichwie, 


alk z let 1401 i 1402. 


in | tylko ma zastaw. | 
| en, mera 


=P ciele ŚW. PNN w 


perh e w ten sposób paszporty. | 
e udoiości i e Wiele. esö i pror z Rosji złożwio Św se 


oku bieżącym ARAD „ina | peszpor: 


2 stów W. Rek: największej ilości, 


- Obuwie miejskie. 


-aopatrywania ma do swej dyspozycji. 


Rzeczą instytucji jest odpowiedni podział kast 
ozumienia się ze swymi członkami | 


"szy to drogą | 
Szy przez losowanie. 


damej karcie. 


i - stosownie do gatunku. 
Z Zachęty. 


"Dzięki | pewności. hr. s ywzhiiwiwi. ; 


"Wystawa ta połączona jest madto z celem. Han- 


tropijnym, zgodnie bowiem m wola właścicilea o- | 


Wiata, zasiit x w części szczupłe fundusze zey wy- 
jątkowej. - 


Obraz. przybył. Tuż do Warszawy. 
SEE właścicieli domów. 
Wczoraj na zgromadzeniu informacyjnem w Sto- 


| członków Towarzystwa | 


warzyszeniu - młaścicieli „mieruchomości przy ul. 


- Miodowej, przewodniczący, dr. M. Przyborowski, 


„| rozpoczął od wezwania obecnych do uczczenia pa- 


mięci strażaków, którzy utracili życie przy gasze- 
miu pożaru na Pradze, madto wzywał obywateli 
miasta, aby nie sprzedawałi domów. 


Jeden z obecnych wuywał do wytłaczania pro 


| cesów rezenwistkom o komorne, gdyż w ostatnich 
dniach. sady pokoju wydawać zaczęły wyroki, zasą- 
| dające te pretensje w Polączeniu, E skamisją Tezer- 
 mwistek. | 
Długie obrady. wywołała mowi sprawa. miej- 
skiej pożyczki przymusowej, P. Adam Zawadzki 
„ee wysłania. delegacji do prezydenta miasta. 

o <Wysłamie tej delegacji uznano za chybione. Je- 
dem z mówców żądał zwrócenia cię do rządu z 
prośbą o. niesienie. zebwaly: Rady miejskiej w 
„sprawie tej pożydzki, = 
+ Odwotywano się także do pomocy prasy w tej 


| sprawie, a jedna z obecnych pań — widocznie bar- 
| dzo dobrze wychowana — wyraziła się, iż niskie- 


dy „prasa wypisuje głupewa Po adresem kamie- 
„Hieśików”, O 


"P. Hirezbajn zawiadomił, is Tov. kred, m. 


| Waramawy od peździernika ma płacić kupony wpa- 


| bwie w rublach, w połowie w markach i mszwał 
| to bezprawiem, gdyż — jego zdaniem — kupony 
winny. być płacone tylko w walucie rosyjskiej. Po- 


"glad ten mald u obecnych uznanie, P. Hirszbajn 


| adal wysłania delegacji do. dyrekcji Towarzystwa 
Bi seba wyjaśnienia “tej Sprawy.. ; 
- Bankierstwo w Polsce. - 


: “Barin clakawy 'rałecat © Kenkietciiie r. Pol 
-we wyjgłośił na wozorejszem oi wakacji członków 
| bola pracy społecznej przy stowarzyszeniu wzajem- 


| mej pomocy pracowników handlowych: i przemysło- 


| wych p. Cezary Lagiewski. | 
-Mylnem „jest ogólne przekonanie, jakoby ban: 
„Polsce rozwinęło się u nas dopiero za 
|. pasowania Stanisława Augusta. Bankieretwo i ope 

ae con: a nd gą u mss od wieku. o: 
laka, jakö wywożący zboże na rynki za“ 
handel, potrzobo- 


kredytu, 
Już w r. 1347 król Kazimierz Wielki uchwała 


8 Prawo hypoteczne znane jest ù nas od r. 1528. 
Dopelniły go ustawy sejmowe r. 1788 i 17%. W 
namo roku eer prawo. wekslowe, 
Weksle Ska U jak o kom sły w Polsce już w 
eh mam Z tem świadczą doku 


Kredytu potrzebowali deneyi kup- 


y, prowadzący znaczny handel ze wschodem i za- 


odan. możnowładcy na kupno włości, i na różne 


"wadzenie wojen, na wyprawiamie posaletw do ob- 
cych. państw i na potrzeby wissnego dworu. Ponie- 
waż, kosciól katolicki zabraniał pobierać. procenty, 
nazywają je. Bew i srodze prześladując lichwia- 
"TZY, | bankjępetwem zajmowali się Row 


daciaka: zwane mons e nie 
-o Takich inetytucyj było w 
. Wanszawie, z h jedną za 
po jednej w 
„Dopiero 


Paoa piek: dwie w 


Wilnie, Krakowie i Łowiczu. 
założona r. 1636 mons pietakis przy ko- 
Warszawie zaczęła ba 


r Tepper Fuze 


minęły lub poranciwezy grajęcie 
| „Rody „te "gna e Dpr tl Mor- 
| door ip do liter P dopzowiesit swój. wykład do ozs- 
| Stłaniiawowzkieh, 
bęć s | a aiz wo wuchało tych ebekawych zeczy ah 
„, „| dwadzieścia dwie osoby. Obradom żar ih Pe 
sat „ Karol. Hotman, 
|= z wystawy książok, | i 
W księgarni. M, Aria: wystawa | ksią- 


a Batt wydanych w Rosji -w. Tatah 1915—1918 
badaia zańnieregowanie szerokich kół jaialigen= | 


założył s. Skarga, i 


| kawestycje gospodarcze, ba, nawet królowie na pro- | 


x PES 
a BA ADLER AA CALA R 


_Garart sh, 26 września 1918 r r. 


„A 


| Zoe ydsamnieży i draków „dziś ; jat zaliçzonych do y 
| ksponatów | przekracza obecnie 
: i 250. Wystawa id bedzie Heca do końca K 
- Przy osłolniaj repartycji kant. na obuwie dla ] ye 
 poszczególnej instytucji wydano karty z wyszezegól- |. 
mieniem gatunków obuwia jakie jeszcze: wydział | 


- Ogólma liczbą e 


U dentystów. 
mczorajszem 


a à 


Na 


referat o anomaljach zębów. - 


sk | o ay AOC? stare i NOWOCZESNA, | 
R -E zwiaszczą metp e'a, oraz podał ektu- 

Skład obuwia wydawać możę posiadaczom kart | $ 7 a 

tylko taki gaiuńek obiwia, jaki wskazany jest ma | 


lekarzy-demtystów. 


bów, rosnących krzywo. 


Wreszcie. p E nowy przyrząd, służą” | 

ku, a obuwie to sprzedawene jest posiadaczom kart g 09. do wymiaru skrzywień zębów, nazwany 

ze zniżką 20—80% od cen obecnie obowiązują” | warszawianina, 

-F nie. 

BE Po skończonym referacie miała miejsco oży- | 

£ wiona dyskusja. s 
wny |. SE zes "Toma przewodniczył P. Stokowski, wice- 

igtnie- cza, właściciela nieznanego dotychczas Warszawie F pone 

| arcydzieła ' Matejki „Batory pod Pskowem*, ujrzy- 3 

«| my wkrótce żę kompozycję. na specjalnej wystawie j 
ow Tow. „zachęty. sztuk: pięknych. 


irosbopem, wynalazku lekanza-dentysty Griinberga, 
obęcnie zam 


- Zapisy. 


dralnego św. Jama w Warszawie m warunkiem od- 


` > Również przeznaczył zmarty rb. 100, jako jed- 
norazowg ołiarę od ś. p. Panasińskiego na. szpital 


zarówno prywatnych, jak i publicznych zostala 
część majątku, należy ją przeznaczyć w połowie na 
Macierz Szkolną w. We m w połowie zaś na 
Guiazda sienoce. 

= B p. Wojciech Opela Badadktoweki, urzędnik 
łódzkiego Towarzystwa ubezpieczeń na życie, zapi- 


go się z sum hypołecznych i nieruchomości w Łodzi 
ł Pałbjanieach na fundusz wieczysty do 1ozporządze- 
uia senatu uniwersyteku. Jagiellońskiego w Krako- 
wie, który w myśl ostatniej woli zmarłego ma byś 
egzekutorem testamentu. Otrzymana po zrealizowa- 
niu majątku nieruchomego suma ma,być umieszczo- 


umariego — senat akademicki winien odsetki wy- 


|| płacać co trzy lata jednej z niżej wymienionych in- 


stytucyj w ten sposób, że każda obdarowana insty- 


tu Jagiellońskiego, 


no z pozostałego majątku zmarły przeznaczył: ` 


mowie, 


myji (Galicja). 
Ś. p. Filip Rodkiewicz, właściciei dóbr Wielka 


"Wola i Czyste zapiaa wazy cely majątek swemu do- | 
radcy prawnemu, obciążył zapis między. inmemi le- | 


gatami w sumie rb. 4,00 na rzecz, szpitala pod we- 


'pwaniem Św. Filipa, który ma być urządzony w do” | 

mu zmarłego przy ul. Karolkowej, Dom i przylega- 
jące do niego 2 morgi gruntu z ogrodem stają się 
własnością szpółala. 5 


| Echa pogrzebu strażaków. 
"7 powodu tragicznej śmierci, poniesionej 


| o2.ch strażaków na posterunku przy pożarze 


w dniu 20 b. m, na ręce komendanta nadesłano 


depesze kondolencyjne od straży ogniowych: sie: 
„dleckiej, częstochowskiej, łódzkiej, łowickiej i gro- i 


dziskiej. 


twem serdeczna podziękowanie za oddanie ostat 
niej posługi e. duchowieństwu, przedstawicielom 
związku Florjańiskiego, druhom delegatom straży 


„ochotniczych: mińsko-mazowieckiej, pruszkowskiej | 


i nowo-brudzięńskiej, milicji miejskiej m. st. War- 
szawy, druhom skautom, delegacji pracowników 


“miejskich, delegacjóm stowerzyszeń praskich, tir- 
mie „Łopecki * za. bezinteresowne ofiarowania 2-ch | 


trumien i przybranie karawanów, oraz artystkom i 


łobnego. | 
DRAY chorobom . paktafijsi, 


cia Merg w pow naczelnik m. m. polecił sei- 


choroby pośród uczniów sz szkół i ochron, lub ezton- 
ków rodziny i wapółmieszkańców ucznia, jak rów- 
nież i wśród personelu szkolnego. Zawtadamiać 


adkach zań dotyczących uczniów 


Wypadek z rajskiemi jabłkami. s. 


z powodu odcięcia Palestyny, „ Włoch $ Korfu 
-Zydzi mieli malo „iabłek rajskich , używanych w 
bółmicy w świętą kuczek. Za sprowadzane stabi ; 
rka" RS: Toni A dia zizi) 


posiedzeniu. „miesięcznem 
lekarzy dentystów war- | 


szawskich, lekarz-dentysta p. Przybylski. wygłosił | wach: 


"Przybyło 50 delegatów, w 
tworzenią kola ortodoniystów przy Towarzystwie | Pie 


sgyme- | 
! blałtu”, 
jeszkałego w Berli- | 


impro 
| rabowzmo przez miejskich 


| gazem piśmie pod powyższym tyt 
| wdą parblicznego magistratu 
- nastepuje: 

dla dzieci przy ul. Aleksandria, rb. 75 na kupno | 
kielicha srebrnego dla. najbiedniejszej : paraćji Rar 
-łolickiej w Rosji. i 
Gdyby zaś po zaspokojeniu wszystkich E 


sal, rozporządzalną część swego majątku składające 


przy ul. 


na na hypotece lub procencie £ — po wypłaceniu i 
części obowiąziowej synom, względnie wnukom | przy 
| mach 
| dużą chustkę W D Rh 
fusja w. następnem trzechleciu ustępuje miejsca |- 
następnej aż do wyczerpania całej listy obdarowa- | 
nych instytucyj, poczem owo wypłacanie ma się | 
mown rozpocząć od pierwszej. 15% tych odsetek 
w kaódem trzechiąciu chodzi na rzeca uniwereyto- | 


W powyższy sposób zostały obdarowane: Tow. | 
„Uczelnia“ w Łodzi, Towarzystwo naukowe w Wer- | 
mówie. Tow. przyjaciół nauk im. Marcinkowskiego | 
"w Poznaniu, Tow. Gniazd sierocych, Bibljołeza Ja- | 


- Rb, 250 na rzecz kościoła i parafji św. Jóceta | 
w Łodzi. SIE 
C Rb. 250 — ma klasztor P.P. Urszulanek w Ter- | 
` Rb. 500 — na klasztor P.P. Urszulanek w Kolo- | 
| p. Węglińskiego, w 


Komenda straży wyraża za naszem pośrednie- | 


artystom opery za. uświetnienie nebożeństwa . ŻA | 


się roku szkoimego i zaczę- 


sio przestrzeganie zarządzeń o niezwłocznem 2z8-. 
aa: każdorazowo -© wypadku .  zakaźnej 


należy: odnośnego kierownika szkoły lub Kia | 
inąpektora szkolnego i sekcję hygieny szkolnej, w. 
sgkół środ: 

niej również i o. R oświecenia publiczne- 


go. 


W samo ARA święto rabinań warszawski i od 


„erzatzów' jabiek rajskich, co wywołało straszną ` 
konsternację śród Żydów, którzy tak drogo : za nie 


i płaciki. 


Zjazd „młodosionistów* | 


-0 otwartym w Warszawie zjeździe „mdodośio» 
nistów* prasa żydowska intormuje w tych sto- 


„młodosionistów* "w 
il w języku hebrajskim inż. - Beloch. 
czem 48 m: prowincji. 
ruchu „młodosionistycze 


W. imieniu komitetu centralnego w „Berlinie 
b. konterencję p. J. Berger, w imieniu takie- 
komitetu w Polsce dr. Kiumel po hebrajsku ś 
„M. Freid  Następaie głos. zabrał 


„Konferencje krajową 
Polsce : 


rwszy przemówił o- 


4 Rym“ p. Schweiger. 
| Namawial on obecnych chcących wziąć udział | 
Miejska fabryka obuwia dostarczyła wydzidłowi | bi przyezlem kole do zdejmowamia modeli z zę- | 
| zaopatrywania pewną ilość obuwia drugiego gatun- | 


| w żangonie. . 
przy: zybyły AA z Rosji red. „Petrograder Tage- 
adw. Gruenbaum, którego pov m 8 
wielkim entiejazmem . 


| ` Agitacja wyborcza, 
-Prasa żydowska że w bóźnicach war- 


szawskich podczas: świąt posh: agitowano W 
spnawie wyborów do zarządu warszawskiej gminy, 


Rabunek „strachów“ 


Do zarządów gmin. podmiejskich madchodza 

skargi od wiościan, że wystawiane w polach różne 

wizowane postaci „strachów“ na wróble są 

gałganiarzy; którzy ob- 

dzierają „Strachy“, . wszelkie lachmany posiadają 

wartość. sp. są chęinie nabywane przez 
szmaciarnie w sk 


i żydowskiej. - 


Zosi sake (or E p. Jan Mieloch, 

b. komisarz padu handlowego w Warszawie, zapi- 
sat rb. 8,000, na stypendjum swego imienia dla stu- 
denta uniwersytetu warszawskiego (Polaka) *wy- | 
mania. rzymsko-katolickiego. Prócz tego po rb. 300 | 
'J'ma rzecz kościołów: Narodzenia Najświętszej Marji. | 
Panny. na Lesznie, paratjalnego w Hondle i kete- 
j Moprawdopiiobus, ale prawdziwa historja. 
prawiania nabożeństwa Ww nomades śmierć ofiaro- l 
3 dawey i £. P- Panasiriskiegi 


"W mwiązku z notatką, jaka się „ukazała w na- 
wydział adro 
komumik uje nam, co 


aul Emilii 
z komisarjatu 


Zapotrzebowanie zabrania tru 
Plater nr. 25 tabor zakładu otrzym 


| m. m. o godz. 1 m. 350. Trup został zabrany tegoż 


dnia o godz. 4-ej PP. 2 
"Co zaś do samej procedury usuwania tmipów, 

to tabor zakiadu dezyniekcyjmego posyła turgon 

tylko na telefoniczne zapotrzebowanie komis 


| tu, Zakład rozponządza Gwaia STRONA do Abi | 


rania trupów. 
"Z Pogotowia ratunkowego, 
W dniu wczorajszym Pogotowie ratunkowe 


pzy e do 28 wypadków. 


Trup w piwnicy. Wezowaj stróż doma nP, 19 
Wspólnej zuałazł zwłoki dziecka, która 
do prosektorjum, 


- Zaginiona. Zamieszkała we wal Karczew, w 
pow. Warszawskim, Władysława - Kielanowska, 
sgameldowała w XI komisarjacie m. m. że córka jej 
Marja, lat 17, wyszła dnia 28 b. m. s domu mr, 87 
ul. Wilczej m zamiarem odebrania sobie ży- 


| cią i dotąd mio SAN zw” "Wysoka, tłusta, w kolo- 
brunainą > 


oczy piwne, u Sy, 


Dzięki dzielnej obronie naszej straży ©- 


ap E nie cheiat iub nis mógł powyższych gniowej,. która pracowała z nadludzkim wy- 


czynności wykonywać, następcą jego ma być Towar | 
„rzystwo naukowe w Warszawie. 
Pomiędzy zapisami które mają być zaspolkojo- 


siikiem nad gaszeniem pożaru składów Ko- 


| chanawicza, udało się uratować poprzeczną 


olicynę, w której tym sposobem 
- ecalalo wiele pak, 


| kutrów i mebli, pomiędzy, któremi funkcjona- 
| rjusze policji kryminalnej aneleil! onegdaj pe- 
i kę, zawierającą | 


srebra stołowe | 


wartości 30,000 sb. (cena 
przedwojenna). -O pace tej wzmiankowaliśmy 
już w jednym z poprzednich numerów pisma. 
Wśród licznych klientów, poszkodowanych 
przez Kochanowicza, na uwagę zasługuję b. 
adjunkt jednego z b. cyrkułów | 
p. K., który, ewakuując się wraz policją tie 


5 tejszą, złożył w składzie Kochanowioza cenny 

| zbiór mebli, antyków, wyroby z kości słonio- 
| wej, wspaniałe rogi i t, p. Samych staro- j 
i świeckich zegarów, posiadających dziś wielką j 
| wartość, ów skromny, ale widocznie umiejący: 


pamiętać o sobie urzędnik, — złożył w skita- 
dzie 78 sztuk. Wszystko to było. 
| ocenione na 300,000 rb. 

| Zaznaczyć należy, że ów wierny sługa car. 
ski, pobierający „okład w wysokości 50 rb. 
miesięcznie, piastował urząd w jednym a „lep- 
szych” cyrkułów, do którego należała ziotodaj. | 
ną Żelazna Brama, przeszło lat 20, i — co naj- 
ważniejsza, bywał siale delegowany do komi- 


sji poborowej, na czas zaciągu rekrutów, 


„Już przed samą wojną zabiegliwggo pana 
adjunkta przeniesiono do innego Śbułu, a 


mą jego miejsce posadzono 
nowego protegowanego, 


car bowiem kochał sługi swoje i chciał, bĘ 


każdy z nich dorobił się nieco grosza na ozat 
ną godzine, —— 
Bardzo obciążające Kobaoran zerma" 


nie złożył handlarz mebli, niejaki Alter Ka- 


cnor: Twiendzi on mianowicie, że pized trze: 
mo ma iei kupii od Kochamowicza mebli za dzie- 
siątki tysięcy marek i byłby nadal z nim han- 
DA Sdyby, nie wynikło pomiędzy, niani pe- 


(sissandi 


aie nieporozumienie, | 


` Óło Kochanowicz zażądał od Kaczora, aby, 
żem był świadkiem w sprawie oskarżonego o 


| kradzież i nadużycia magazyniera, Krutowa £ 


; alby zbożył w sądzie zeznanie, że te wszystkie 


la BR które mu Kochanowicz EK: kupa 


sił, że nie wolno używać do nabożeństwa rz i 


- SÉ 


a nim stosunki, 


Ze składu Kochanowicza, jak się obecnie > 
| okazuje, korzystał również i gpekulanci pa- | - 
| skare, oddając olbrzymie zapasy sknpienago ER 


towaru na skład, w. celu h go z obi 
Ba i pa 
ieai oon. 
- Naprzykład, przed trzema miesiącami, pe- 


t | wien kupiec złożył na skład 18 zkrzyń man- 
---.dkietów i kolnierzyków, które ocenił na 100 000 
_ marek. Towar ten spalił się. 


-Co do uwięzionego syna Kochanowicza, 


Kazimierza, istnieje tylko jeden szczegół, po- 
gewalający przypuszczać, że sprawki jego ojca- 


- byly mu dobrze znane, i że w ort: ma- 
chinacjach brał on 


x "czynny udział. 


Jak to mianowicie zeznaje ` śimarż, Mendel. 


—-Trzebucki, razu pewnego, Krutow, który był 
jeszcze u Kochanowicza magazynierem, Wer- 
wał gó do mieszkania syna Kochanowicza, któ- 


ty polecił mu otworzyć trzy duże kułry. Kiedy 


kutry te otworzono, Trzebucki przez ciekawość 
usiiował 


| podnieść wielo 


jednego z nich by zobaczyć co on zawiera, lecz 
zamiar ten udaremnili mlody  Kochanowicz, 
.' przyciskając wieko. ręką.: Potem polecii mu 

_ jeszcze poroztwierać szuflady jednego biurka, 
antyką ze skrytką, lecz ponieważ Trzebucki 


nie miat przy sobie odpowiednich do tego na- 


rzędzi, więc zamiar ten spełzł na niczem. Biur- 
ko to pochodziło prawdopodobnie ze zbiorów 
generała Diehla. Zeznania personelu składów 
ustaliły, że Kochanowicz posiadał trzy duże 
pęki | 


najrozmaltszych Kluczy, | 
kluczyków i wytrychów, któremi otwierał szu- 


flady i tylko w razach wyjątkowych, kiedy ża- 


den z tych kluczy nie nadawał się do otwar- 
eia jakiego zamku, Kochanowicz wzywał do 
pomocy Trzebuckiego, płacąc mu za e 
razem rubla za fatygę. | 

W mieszkaniu Kochanowicza Góztistajć: o- 
becnie jego żona z czworgiem małoletnich 


Bzieci. Mieszkanie to dozorują na zmianę mi- 


ficjanci, którzy pilnują, aby nio stamtąd nio 
Wynoszono,. 

„Żona Kochanowicza między innemi żezna- 
la, że mąż jej jest 

> człowiekiem nienormalny, 

` Pożycie z nim było bardzo przykre. Przy- 
puszcza ona, że jest on obciążony dziedzicznie, 
to zdaje się potwierdzać fali, że jeden z jego 
rodzonych braci, jako obłąkany, Rey a na 
kuracji w ae św. Jana Bożego. 


SETY 
l Dabrowski a Legjony. | 
` Wczorajszy odazył p, Henryka Mościckiego, 


pierwszy z cyklu 10 odczytów o „Dąbrowskim i. 
Legionach", urządzanych staraniem T-wa' krajo- 


znawczego, należy niewątpliwie do piękniejszych 


. momentów w hołdzie, który Warszawa składa pa- 
` patęci twórcy Legjonów w setną rocznicę jego zgos 


nu. P. Mościoki umie wybornie pokonać trudności, 
jakie ma prelegent, mówiący u nas o historji po- 
rozbiorowej. Czasy te są uaogół dla szerszej. pu 
bliczności zupełnie nieznane. Wykład miem musi 
być tak popularny, ażeby trafił do wyobraźni na- 


-< wat najmniej obeznanego z przedmiotem słuchacza, 
- ale zarazem mie powinien siać poniżej poziomu o- | 
- Białnich badań naukowych. Do tego przedewszyst- | 
kiem potrzeba, ażeby prelegent, obok umiejętności 


popularyzacji, mal przedmiot gruntownie. Tę zale- 
tę p. Mościcki, many autor szeregu monografij — 
posiada w wysokim stopniu i wszora jszogo wykła- 


du słuchali z zajęciem także ci, którym nie są obce | 
dzieje Dąbrowskiego i Legjonów. Trzeba przy tem | 
dodać, że torma stylistyczna wm! nie ponete | 


kiala nie do życzenia. 


Wykład swój p. Mościcki deprived do- dwi 


E objęcia przez Henryka Dąbrowskiego służby w 


wojskach Rzeczypospolitej, która się zbiegła z nie- f 


. Bzczęśliwą wojną 1792 r., poprzedzającą drugi roz- 
- biór, Mówił zatem o czasach młodości Dąbrowskie- 
go, o jego. pochodzeniu, związkach rodzinnych i 
twardej szkole, jaką przechodził w wojskach sa- 
skich, gdzie — według własnych słów twórcy Le- 

gjonów — uczył się u mądrego. Bellegarde'a. Przy 


„taj sposobności p. Mościcki ohałe. niesłuszne pose- 


dzenie, znajdujące wyr u niektórych pisarzy, ja- 


koby Dąbrowski nie umiał dobrze mówić po po 


sku. Do 11-go roku życia Dąbrowski znał tylko 
jeden język polski, a wiele później lat tułaczki po 


gboych krajach mogło mu jedynie zepsuć wymowę. 


Losy szzzały go w mlodości na- służbę w obcem 


wojsku, ale na pierwsze wezwanie z radością wró- | 


| sit do kraju. Pierwszy ores pracy jego w kraju 
-$ dia kraju będzie treścią następnego wykładu. 


- Publiczmości zebrało się wiele, sle zela, nie- | 
= mińskiego, jutro „Bonstytneju:.. Garezyńskiego (e. 


moiy, nie była pełną. 


* Drugi odczył odbędzie się A w piątek, w 


sali T-wa hygienicznego, Karowa 81. Treść odczytu 
usstępująca: Targowica i sejm grodzieński, — Przy- 
gotowania powabańcze po drigim rozbiorze. — Dą- 
 browski przed powstaniem Kościuszkowakiem. — 


|, Wojna 1794 r. i udzisł w niej Dąbrowskiego. - =} 
2 "rom do Wśolkopoleki, | 


DEERE BRAC RIEŁ M T. 


_ 0d Krutowa. Kaczor odmówił spełnienia tego | 
Łądania, wakutek czego Eoehanowicz zerwal |- 


„Syn marmotrawny”, Melodramat to nie napisany: 


ARA, osobliwie gdy się jest. mlodym, nawet: 
| z najhaniebniejszych marowców, 


nelu, któryby czynił zadość wsrysikim potrzebom 


"tytułową wykona p. Żelska. Inne role spoczywają . 


; skiego. | 


| próby pod reżyserskim kierunkiem J. Śliwickiego f 


usa „A BCG w 


daszka” a p. Orleńską 


| stwa”. (Kraków, 1884), trek Re: „Hrabiego - m SWR. Key dm, å że ich najstarszy brat Moa 
e  Oalkowiiy dochód proeznaczono : na cele Zwiąż staroste" (1885, 2. tomy), mano ży A (Warsza-. towak mę sumę 00 "sbs, zka ziom 


"graty" przez 
Brodie i W. Bnaikiewicza. - 


„ormm cały zespól w. onra popisäch <ieszą sie. : 
stelom powodzeniem. | + 


juto „Zydówka” Verdiego (g. 7.80). E „| 


siena Bemmarda (g. 7.30). - 


teo. „Księżna Czardnacka” (g 7.30). 


Ig 


[re 230)... 


| Esrari JL az z aa. 


Teatr i widowiska. - Wiadomości 


Teatr im. Staszica. 


| Boa 2 .literscko-art i 
Wystawie przez cały tydzień bieżący , i . m Nowy t 
mieszczański ze śpiewami i tańcami, 4-aktowy, prze- | . Ty EB m g a 
©. Danielewski A a wstał w. - Bei 
aa, haaa iheatér. Przedsiębiorca i kierownik Fried sb 
Frederick zakreślił niebylejaki program, iście lie 7 
rozrzewniających, tudzież wystarczająco, dobitnie rykański: od dramatów pasyjnych do operetki at- | |... 
| lający morał, d wrósić I | gielskiej, od tragedy] historycznych Bp. "Wilden- | 
e oai haa | ich do krotochwii lokalnych, i pantomin, pe. F 


przednio ale niepozbawiony scen i poruszających $“ 


upi o | 

ód do spra dał lombard mi 
R w: ci latach stal 
lzięki „manipulacjo 


Ei T eiolroieh. Moe "z których jed 
wany sostat ma drogę -wobec posta wisai 


F płatanych popisami” kabaretowemi. 
Na otwarcie dano pięć uzeginych już: dzić e 
baw Vossa, obfitujących w postacie i sceny ze karną, oni 
starego Berlina, Rzecz momo y zwietrzała — niepo- | dyrektorom Jonibórdu zamzuńu, że Panni P 
Nas Palastthenter obchodzi o tyle, że popisywał | bia odebrali siny m rubowy, A a 
się ną jego zcenie przed publicznością „berlińską, | stratą | ; | 
pp. Bystrzyńwka i Bortnowska dla ról liryczno- | huezmie okiaskiwemy nasz werszawski ba BRZ 
dramatycznych i naiwne-lirycmych, po. Sanrkowski let z p- Gnatowską na czele. m4 
i Comiobis wnószęcy na scenę i znaczną rutynę SIER, 0: Ryszarda Stranssa. a> | cki 
temperamentową werwe — aby tylko wspomnieć o | LĘG W CZ 
wybiiniejszych siłach obsady „Syna msrnotrawne- ah Ry asnertj a az | 2003 | 0: "po 
go" — mogą sianowić podsiewę dla lakiego pereo- nego rentltatu. Stosunek obecny: twórcy „Salomy“ i | 10 ibard_ przyłał 3 ESEE TÓS 
„Kawalera z różą” do opery: berlińskiej, polegaja- | skiel.. RE A> 
cy na obowiązku dyrygowania w ciągu Toku 18—18 | -- Up? 
| przedstawieniami, zostaje rozwiązany. Siga p 
mie stałe stanowisko w opr} Tiedeiai 


Zespół artystów, którymi obecnie EA { 
dyrekcja p. Gołowskiego i kierownictwo literackie. 
p. R. Kwiatkowskiego, utalentowanego liryka, oram 
pisarza dramatycznego, mógłby, jak widać, podo- | © 
laó wcale nawet skomplikowanym, zadaniom, Pp. 
Popławski i Machalski b. artyści teatru Polskiego, 


sceny popularnej. Wyśrawnym i pomysłowym kie- | 
rownikiem muzycznym jest p. Elertowiczz 3. 
Reżyserem jest p. Cornobis Ani wątpłó w 
szezere chęci, omz zapal; teatr atoli popularny, o 
repertuarze przeważnie widowiskowym,  posiłkują- |: 
ey się tak często różnorodnemi etektami potnzebu- | 
je reżyserji o wiele wyższej rangi niż przeciętna. 
Zwracamy uwagę dyrekcji na tę — nisodzowność; 
a trzeba mieć nadzieję, że rychie podwyższenie 
zapomogi, udzielanej przez miasto, sympałycznemu. 
j tak niezmiecnie potrzebnemu teatrowi, umożliwi | 


020. ad: 2,000 IDY "88 : | 
e mem $ aa o swej, umowie, o a Z zastrze 
: ` Piękny e miem i o prawie, i odmówił zarówno przyjęcia | 

: 2 kaj Po KÓW, - | 

W związku. sustrjackich dyrękiorów teatral- | -o P. Halber | Taolarowa lombardowi t zammas | 
nych uchwsłono dostarczać artystk „+ kapie E BM | 
dotychozaś, kostjumy, ale i tualaty, k sr a > LADO Wanie jeg 
„siema kosztowne w. ssialkiezych szasąch. 


SAR ZSS NAŻ O A Cena ii + w "monachijski teatrach - trado- Po a 
wych będrie od ZoWóg, i toku asa Rn | aion był pro 
"z Opery. podwyższona, o | zeszlego zapłaci 


"Dziś po rez 8<i po. wznowieniu |  „Mennkiia- 
sor“ z dyr. Koróławicz - Waydową, Dygasem, Kun- 
cewiczówuaą, Tracewską, P o: 
Mumciingrem, Jamowskim. 4 

Juro „Żydówka w obsadrio częściowo: zmie- i 
mionej. Eleazarem będzie p. Gruszczyński. Partję D 


Nowa. sałaka > Dregoly'ego. | | no Tub 


w rekach pp. AR Ostrowsiiiego:: i Tor 


- Teatr Rozmaitości. | 


| Dziś komredją J. Blimiyiekiego „Pam Damasi : 
w wykonaniu pp. Liidowej, Gromnickiej, Micii- 
skiej, T. Trapszo, Frenkla, Rapackiego, jliwiokie- 
go, Rolanda i Różyckiego. ©. 

Jutro 4-aktowa sztuka m aweczia Gorczyńskie- 
go p. t. „Konstytucja. 


Na scenie teatru “Rozmaitości odbywają się : 


-Brendta . "Lukrecja. z wa 1668-g0, nabyty . od 
spadkobierców głośnego zbieracza amsterdamskie 
go Jansena, za 750.000 guldenów, myli. mniej 
więcej za półtora miljona o marek, po ET au gew 


Frenkla p. t „Grzech Napoleona“, a ; 


ze > T. 
Teatr Polski 


Dziś komedja Beaumarchais‘ go „Cyrulik Se = 
wilski”, z pp. Majdnowiczówną, Saraczem, Lesz- 


czyńskim, Maszyńskim i Zalwerowiezem w rolach UB, | 
głównych. "2 o. nas  wiiśdowiość, ża W ' Kratówie zma 4 | zak 
i Teatr Maly Pea ziemski, właściciel © Ożarówa pod Nałęczo- | 2 


Dziś i jutro komedła Engla „Zachwycająca ko. | wem, i b. populamy w swoim czasie ekoioDi | skazał 
bieta”, s p. Mrozińska na czele, "arz, Oraz nowelista. powi maż 


W niedziele o godz, 4ej popol każ Urodzony w r. 1857, Łoś iozpóczął . 


2 z żałobnej | i : 


pisarską w dwudziestym roku życii 
Teatr Nowości cowuik kilku piam polekich. Łoś nai da it s 
P. Lucyna, „występuje dzisiaj w operetce „Targ | pu pisarzy, którzy dbają w . swojej tw óne m 
Jutro iw sobote grana . będzie „Kaiężna Coar- aztystyome, iio o tea imk ne 
a ma aa ozmadod 


W niedzielę o godz. 3 m. 80 popol: ukaże się 
„Krysia Leśmiczanka', na cel e Do lóż FE 
można wprowadzać dowolną liczbę dzi 


| „Teatr Letni i Pro ONT 
daje p tylko dwa sostatnie rezy „Kawiaren- | A acyjny w ERN na jena ra EL Ee 
kę”. | siedzeń rozważał skargę Berka s Amo e 
| "Teatr Praski zerowiczów na wyrok by: 


'ego, zapadły w 1914 Toku, któ e) 
“ien odmówił zatwiesdzenia ku, fór a 
ay „b. I Lejzerowiez" ze swoimi wierzycie- 


Simie tę bracia Lejzorowica waiesli do b. Iæ - 
| w poka kże — ma skutek ewakuacji — 


JA. Dziś i jutro sztuka Ersta „Dyrektor. Flache- | 
Man, 
w. iooi ) proiijeni ea styki E. Orzeszkowej i i Z. > 


"Teatr Powszechny (Chłodna. 29) ła jej 6. 
zac a jej m yar 


Dziś przedstawienie amatorskie, urządzono i ! j 
pez polski Związek prasy. 3 a Orkana w 5 aline. Zralków, 1875), 1918 - E gt ea b. pc on, 


Program zapowiada „Jesienią“ Świderskiego, - „Dzisiejsze małżeństwa" (i l rto 
„Miłostki ulańskio“ Godebakiego, orez część kon- (1888), „leszcze miałżeń. | żądania wyżej wymienionych braci, nzaadniaj 


"nia i nowele (Lwów, 1861, 3 : -inte eresu i niew 


| - Teatr „Miraa“ d 2- 
daje nadal program składany z pp. Maud Gala. , piątego węgie: ski 
SŁ. Clair, J. Madziarówną, Szymańską, Braumanów. | 1992), „Świat t finanse" 

Ę. i ei ań „Nomezya. $ 


ną, Ursteinem, Hamuszem, Mossakowskim i Bian- 
pp. L. Onwidową, E. Gzeliiekiego, z." 


rowadzemia 


ardem, oraz sketch Wima „Idealny przyjaci 


„Początek: o godz. 6 m. 30. 
| „Czarny kot“. 


„Rajskie jabłuszko” Oftenbacha z pp. Diowa | ; 
W roli tytułowej, W. Rapackim i „Morozowiczem, i 


a wię py m own 


- Mik | in a y ul and. 


Teztr Wislki. Drit. „Tannhäuser“ agata, 


Kam: 28. p m: Nstódeić pat 
owie o godz. $-ej rano; pog 
| Michal Stasiak, lat 35, zmańł w 1 
eniu 1916 r. Nabożeństwo jutro o g 
w apiicy M. Boskiej kościoła Y 
„Tadeuau Kamieniecki, dnżynie 
7.30). | 1 Nabożeńwtwo w sobole o godz. 10% zr 
Teatr Letni. "Dzik i jutro. „amiarenica Tri ciele iwp Barbary, poczem - śboóhieja i 
| „| © Imdwik Potwerewski, żaknienz 
"Teatr Nówości. Dziś „Targ na- dziowczęja”, je A nów. korpusu polekiego, ‘prar > 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Cyrulik Sowilski" ; i T | 
t C Ta gi w tok „Zacwyysjąca tobie- | RER Miekat Donos 1 at m, 2, md 2 
a“ a(g p ; | 
Teatr Praski. „Dziś A w > Kierownik sako- : jom 2: b, m 


"Teatr Resmaitości Dziś „Pan Damazy“ -Bii 


ZE pesia ta bracia a mz 


> iu wes żądali aaa i s 
kry! uchylenia 
a han rego A RESER y 


kiego Kola zwiążku zawodonych aga, i 


dla Zasilania kawy. Polskiej Tei Bakohiej; | 
- reszta zaś — na koszty zorganizowania kursów 


dlą praktykantów ogrodniczych. 


W czasie wystawy. projektowane są. ów. | 
amatorów o ho- | 


nież pogadanki ogrodnicze dia 
dowli kwiatów, drzew owocowych i i warzyw. 


A s do dnia 21 października. . 


| Echa wielkiej krkdsieiy. 
O Dzięki nie podjęte energiczne- 


, . Wystawa. zastanie otwartą W done 18 i 


zk w _aftawie wielkiej kradzieży, -<doko- ` 


-? ` |Dział ekonomiczny, 


SE 


Tem. Zakłafów Staadhowidi 


"Właściwie towarzystwo nosi jeszcze nazwę 


EE zakładów. „Górniczych“, lecz mimo zZaprowa- 
(| dzenia wojskowej administracji wielki miec 
-| nie pracuje do chwili obeanej. W- x. 1916-17, z | 
którego sprawozdanie wczoraj (w środę) przed. 


stawione zostało ogóltemu zebraniu akcjonar- 


rjuszów, częściowo czynną była tylko walcow= 
nia, produkująca przeważnie dla władz. Woo | 
+ gólnym rezultacie z operacji oddziałów meta- | 


luigicznych wynikła strata 9189 rubli. 


|... Co innego lasy, gdyż obiegające od €zńsu | 
; do czasu pogłoski o dewastacji pozbawione są | 

zupełnie podstawy. Lasy pozostają nietknię- Ao 
~ te, a zwiększająca się z miesiąca na. miesiąc | 

` { cena drzewa. pozwala wnioskować, że po za- 
4. kończeniu starych umów z firmą, która wmo- 
wita eksploatację zakupionego lasu, dochodo- . 
Wość. towarzystwa -ulegnie bardzo pomyślńej : 


zmianie, tembardziej; że umowa dawna wikrót 


+; | 09 ma się zakończyć, 


odnałeżć aiy Ra łup, ukryty w jednej: e nieru- | 
chomości przy uł. Wierzbowej. Skradziony towar Í 
był ukryty w pustym rezerwuarze, przeznaczony: 


„arenę do gromadzenia wody, 
Policja jest już na tropie sprawców. kradzieży. 
Złodzieje podczas dokonywania swych operacyj 


nym e RES > 


z ; Częatochowy. - 
- Konstkradja: JE biskupa Fulmana; © 


0 (-) Jak. dowiadujemy się, niebawem na. 
Jakiej Górze odbędzie się konsekracja J. E.j 
biskupa nominata ks. M. Fulmana. W dniu 


-_ dym, w sali straży ogniowej odbędzie się uro- E 
- czysta. Akademia z następującym programem: 
| martyrologii | 
polskich biskupów”, odczyt ks. Wróblewskie- 
| „Polski biskup”, odczyt p.. Bolesława - 
"Hłaski p, t. „Charakterystyka działalności bi- 


odczyt ks. Kneblewskiego „O 
"go p. t. 


skupa Fulmana w Częstochowie”, popisy chó- 


- ralne, . przemówienie członka Rady- stanu, | 
nadburmistrza m. O dr. I Mac 


czewskiego. 


A nn ta M ej id. 


tym celu utworzył się komitet, w pe: któne- 
go weszli proboszcz miejscowy ks.. Fr. Pa- 


> welski, Helena Sęp-Szarzyńska, Józat Elsne- | » 
- rowicz, Józef Tomaszewski, Andrzej BŁodźiń- |.: 


| sA a Jan Piekarski i Ignacy Kuczamór. o 


goa m |, 


a an aa 


". Wiadyslawa Kozłowska oliarowala: 35 
mz 84 prętów swoich gruntów w Krężnicy | 
-  Jarej w Lubelskiem na kolonje uczniów. Tow. p 
przyjaciół uczącej się młodzieży. 'OQfiarodaw- 
czyni zażądała tylko, aby kolonja byla. typem | 


osad polnej i była zamieszkana przez poleką „dysława Kiślańskiego, sekretarzował mec, Bol. 


'Rolwand. Zebrani sprawozdanie i bilans za- 
twierdzi Oraz zgodzili się na wybranie do- | 
` datkowo po jednym członku do Rady i na za- | 


eż męską szkół średnich lubelskich, Ce- 
Bolonji ma być budzenie w niłodzieży 


m NE nia. 


SR. Pra straż ogniowa ochotnicza w° Nieszawie TOŻ 
stala mawiadomiona, że wyniki pożar w lesie No- 


wogtédsk,. w gm. Bobrov, w remem po. 


Kd O b > 


statku, wkrótoe tam przybyła. Okazało się, że ma- 


paliło się drzewo, które było ustawione koło ląsu | 
W sążniach. Oprócz strażyniesza wekiej ma ratunek 


` przybyły też straże ogniowe z Aleksandrowa Ku- 
jawskiego,:: Ciechocinka, < Bobrownik oraz kilka 
straży ze. wzi. „okolicznych. . Rar 


Mi 6 goiti e rano. o. 


. © mln » m r maikan.. 


W. F powiecie sejnenskim otwart: 
sieni. 30 nowych szkół ludowych 
wiecie suwalskim jest obecnie 7 
| „semitacjum. Powstają: też kursy y eczorne. ć 


| | g Kaliskiogo. Wikonrjućż par. T 
SE skim, djeoszji. kuja wskiej, ks. Je: 


Pi ke. 


S w wiśle wie 


Bili uliczną lampę elektryczną, by w i mroku Do- 


ania do pracy fizycznej i danie jej ko- 
ay" h warunków sapontego, Tozwoji.:. si 


W poniedziałek R o Gódz. d 4 i pół po po- 


NE. w miejsca pożaru od „miała Sioa 
tylko 4 wiorsty, te- też strak przeby wszy PZBKĘ | NA. 


ostanie na je A 
ŚJ aloen. 


a s ; > . nowoobrany. „Dominik . hr. Potocki, 
- | rewizyjna w składzie dawntejszym: Kazi- | 
sianowaki | mierz. Bacciarelli, Włądysław Braunstein, | 


Por pe M 
pił do klasztoju 0.0. |KAOKICPY W M ski, Paweł Halperin i Leo- | 


-4 Konrad Crorwi 
8 nard. Hłasko:  - 
Musimy. jeszcze. nadmićnić, dż Ten 4 


BEW "Pod Duniqowem aier. łowili w - 
| obszar Janik. był. podług sprawozdania Rady. 


cgo tososie, wagi 160 tuntów | | 


"Towarzy 


do W T 1916-17. sprzedało p 


Wiekonhagonowi obręb Janik za sumę rubli 


850,000, zważywszy. konieczność uregulowania 
ważniejszych zobowiązań wekslowych, a przy- 


tem kupujący: piaci! gotówką, co przy ówcze- 
-Sej kombinacji z walutami, dało możność to- 
warzystwu osiągnięcia przy spłatach około 
| 100,000 rb. Obręb Janik był zapisany w in- 
e j wentarzu majątku towarzystwa. za 213974, czy- | 
> li po potrąceniu tej. sumy i kosztów związanych | 
; T zo. Guin 081 
e Sprzedano zatem 2238 morgów lasów 0- | 
)..| brębu Janik za 850,000 rb. czyłi mórg około | 
4.380 rb., gdybyśmy po tej cenie chcieli obliczyć 

| calą pozostałą powierzchnię samych lasów t. j. 


ji po: czystego zysku rb. 


| 41465 morgów, to byśmy olnzymali 16 miljo 
nów rubli, wtedy, gdy kapitał zakładowy | przy 
alnem już umorzenią zakładów gór 


wynosi zaledwie -2%4 miljona rubli, czyli, iż | 
pewnikiem” „jest: otrzymanie -przeszło -Biedem | 
| razy więcej za lasy, a zapominać nie należy, 
| że Janik sprzedano dawniej, przy stosunkowo 
niepomyślnej konjunkturze i prawie pod na- | 
„ciskiem potrzeby spłacenia i że średnio teraz | 
„mórg last dochodzi do 1000 i wyżej rubli, czy- | 
„li majątek: cały Stacachowóe ocenić można na | 
| 42 miljonówi E A 
| Cóż stąd, że zjęk dla akcjonarjuszów W. r. | 
| 1916-17 wyniósł tylko 503 tysiące czyli prze- | 
| szło 100 tysięcy zniknęło w "wydatkach towa- | 
F rzystwa w roku sprawozdawczym. Cóż stąd, 
w Iwanowicach Ww ziemi Kaliskiej, g a 
ujrżał światło dzienńe nieżapojnńiańy nigdy 
w narodzie obrońca Jasnej Góry, ojolec przeor, |: 
| Augustyn Kordecki, powstał zamiar „wznie- i 


sienia pomnika. ku czci. wielkiego- męża. W- wa 


że splaciwszy akceptów. około 380. tysięcy nie- 


- mają Staradkowice obesnie dóstatecznych ko- T ków o 57 (1%, zyski zaś owych przedsiębiorstw o 


7%. Zyski pracodawców były zatęm o przeszło | 


Piratów bis ŻĄ 


ma spłatę dywidendy? 


| Trzeba wziąć pod uwagę taktyczną i 
togé „majątku akojonaniewzów conajmniej 
dwudziestokrotną, nawet. bez warun- 
| ków specjaltej konjunktury wojennej, 
Do rozporządzenia akcjonarjuszów wraz z | 
; pozostałością z lat poprzednich pozostaje rb. | 
` 619, 678.76 z czegó po potrgceniu rb. 75 tysięcy : 
"dla członków Rady i 50,000 dla pracowników 
towarzystwa, raz po potrąceniu podatków. do | 
"dyspozycji jest rubli 458,960.61. R 5 
+, Układ . pilansu jasny, "bardzo staranny ij” 
A więcej” mino niż W latach Pane 
f szyob.. | | 


| stępcę Rady. Wobec potrzeby sił fachowych j 
-d wybór padł na p. inżyniera Tadeusza Neuma- 
5) na, a na zastępcę — Dominika hr. Potockie- | 
go. Inne mandaty zostały utrzymane, a skład | 
| Rady i komisji rewizyjnej in Soror podaje. i 
my poniżej. 
Dyskusji . na. zebrani prawie nie było, | 
 kwestjonowano. jedynie sprawę sprzedaży Ja- | 
nik, Pan Michał Cohn uważał, iż zysk wyka- | 
zany, nie jest. zyskiem, lecz uszczupleniem sia- 
04 nu posiadania towarzystwa i tantjema Radzie 
Z tego tytułu. się. nie należy, Otóż wobec ni- 
| skiej OCENY | dawentarzowej Janik, sprzedaż |. 
jest: zysiciem . „buchalieryjnym, tylko, iż, akcjo-. 
narjusze powinni. byli otrzymać pewien ekwi- | 
„walent wskutek FOTONER. uszczupienia po- | 
„siadania. 


Zdocydyyamo a z zyska wypłacić 10,000 rb. 


| na cele dobroczynne i 12% dywidendy płatnej 
Gaszenie i. umiejscowienie ognia przciągugło 


w połowie przed 1 stycznia 1919 r., a w. dru- 


Skład obecny "władz. towarzystwa. jest na- | 
„ stępujący, Rada: prezes Władysław Kiślański, 
+ wiceprezes Szymon Neyman, członkowie: Hen- | 
-ryk Marconi, Adolf Peretz, Piotr Wertheim i | 
-nowowybrany. inżynier Tadeusz Neuman; za- | 
oi stępty: pp. Stanisław Goldteder, Franciszek | 
©] Jezierski, Jerzy Ostrowski, Michał Tabęcki i | 
| "Komisja | 


| najmniej wartościowy pod względem leśnym ia 
` {że na mały zysk eksplostacyjny lasów w m! 


| u 12 spółek ake. 


Ogólne. onie odbyło się, jak. zwykle, | 


przedsiębior- 


Erario, 26 września MS a - o 


Dotknięci wieścią o mym zgonie 28 letniego nieodżałowanego | wielce 


| ask Ioh’ ayoa | 


diaz Mie w ninalo aa EBM SYTA szczerego > współozucia i ik 
„kiego WOREK WALIA. Cześć Jego pamięci. 


"8486 


1916-17 a przeszkody do realizowanie 


| bieżącego cięcia Nr. 13 oraz  mragych dwóch. 


cięć aw ajecych > _ Vester, 


Ls ptadewciw | 2 | uniki inkin. 


- Pod powyższym tytułem „Kurjer Śląskie pisze: 
Zwykle gdy robotnicy domagają - się lepszych 
zarobków, pracodawoy, chociaż przyznają, że «e 


| względu na drożyznę należałoby się podwyższyć 
płace, ómaczą się tem, że zarobków podwyższyć 
mie można, chyba, że i towary będą droższe, Jeśli 
pracodzwga ma podwyższyć zarobki, szemprędzej | 
spieszy wię podnieść cenę za swe wyroby. Wygląda 

| to tak, jak gdyby pracodawca miał tak miskia do- | 
| chody, że skoro robotnikowi poprawi nieco. sarob- 
"ku, musi odrazu za wyroby żądać wyższych cen, bo 


inaczej by zbankrutował. Tymezasem położenie pra- 
codawców nie jest takie ciężkie, że z powodu pod- 
wyiszenia zarobków i na swa RÓWNA: musieliby 


"wyznaczać wyższe ceny. 


Takie tłómaczenie pracodawców ı ma na celu 
odrzucenie żądań robotników, albo też. zasłonić wy- 


zyskanie konsumenta wskazanego mą kupowanie 


wyrobów. że pracodawcy mogą bes podrożenia we- 


| gli i innych produktów płacić wyższe zarobki, 
i świadczy następujące zestawienie dochodów prato- 


dawców i roboiników, 
'W roku 1917 wzrosły zyski piesadawców: (wła- 


| ścicieli sa) w porównaniu E ich raor SR 
| 1914: l 


|u 18. pezedaiębiowóów © 90,948,720 mk. — 80,9% 
o 85,450,098 mk. == z 67,276 


u 9 przedsięb. miesz. o 171,061,582 mk. == 713% 


- Razem w 88 przedsiębiorstwach wzrosły zyski 


o 221,460,850 mk., czyli o 69,9, a więc prawie 70%. 


Jeśli a drugiej strony przytoczymy wzrost ga- | 
robków górmików w czasie od 1918 do 1917 ło o- 
trzymamy takie ać Zarobki E W. czasie oa 


-1914 — 1917 l 

+. m gómików właściwych + a | 08,9%, 
| m górników innych © SDE MER 
m robotników pracujących ma Prep 
© > powierzchni ziemi 6 815% 
u robotników młodocianych o 06,9% 


a więc u wszystkich robotników o 87,7%. 


` W.roku 1917 wzrósł przeciętny zarobek górni- 


'12% wyższe niż wzrost „łac robotników. Czyż Wo- 
i bes tego muszą pracodawcy podwyższać ceny na 
"węgisl, jeśli górnicy domagają sie Kia: pod- 
wyźki kiecki SĘ 


natorstwem dla okręgu TZECZNĘgO bi w obrębie 
m, Mi następujące 

eszerydecdie policyjne. 
M is 7 i E j 
Cała prywatne. komunikacja moa i wio 


słowa na Wiśle podlega pod względem zdrowot- 


sym nadzorowi lekarza urzędowego. 
- Wszelkim zsarządzeniom tego urzędnika należy 
poddawać się bez porn i bezzwłocznie. | 
2. 


> AREN: 
Każdy statek winien być: zaopatrzony w dosta- 


| feczną ilość beczułek na wodę (z krenami). Za prze 

| strzeganie lego zamządzenia odpowiada nietylko szy- 

| per ale i właściciel, względnie przedsiębiorca stat- 

1 giej połowie przed 1 kwietnia 1919 r, by nie | 

a. okarczać długami bankowemi . 

E stwa. | Resztą: zysku przechodzi na rok nagłęb” 
> ny. 


Każdy statek winien mieć za aobą conajmniej 


"jeden kubeł wychodkowy, Wypróżnienią oddawać 
|. aałeży wyłącznie do kubla. Do kubis należy dołe- 
wać w różnych częściach mleka wapiennego (1 
część wapna, 8 części wody), Zawartość kubłów. 


należy zakopywać w miejsou odpowiednim majwcze- 


śmiej w 24 godzin po dokonaniu dezyniekoji. 
Wapno należy brać we sobę w. „dostatecznej i- 
ea wadi ow zapas. jego BA przyst 


== Sub rodiy o a Jest 


bezawlogznię męldować na nafbliżczym pumtkeię ob- 
serwadyjnym o każdym. zasłabnięciu ealkowitej za- 


logi statku lub tratwy i spis ten przedstawiać leka- 


rzowi. cholery CZEŚC sę mojeo: 


3 Gaby, które iliy na statku, mogą wysiąść 
na i brzeg. jedynie na punkcie obserwacyjnym, 


Na zasadzie I rozporządzenia p. generat- gu- 
| boruaiora z d. 8 września 1015 r. (Dz, Rozp. Nr. 1 
a przewodnictwem prezesa Tow. p. Wła- | md. 11 września 1915 r., sir. 1), oraa TOZPOrZĄdZE: 
| nia z d. ö grudnia 1916 r. (Dz. rop. Nr. 56, str. 


92) niniejszym ogłaszam w porozumieniu z guber- 


Zabrania się picia wody rzecznej: _niepozegoto- 
| wanej. Każdy siatek (parowiec, berlinka tratwa i 
t p.) winien mieć ze sobą zapas czystej wody, Qd-- 
powiadsjący liczbie osób na statku. „Wodę tę ozer- | 


POS Dg i mago. 
f 70 82 374 7 


OS 5 2 


_800 21 27 48 


981. 


I. KOKOTEK =.Żoną (Będzin). 


7. 
Szyper iub onei tratwę musi posiadać 
ezari Hage. którą wywieszać powinien, ileknoć na 


statku znajdują się >= lub zmarli, 


| AR a a 


mu pociąga za sobą karę więzienia do 6 miesięcy 


albo pieniężną do 10,000 marek, Karze podlega - 
nietylko prowadzący statek ale również właściciel, 


| względnie przadaiębiowea. lub dzierżawca, oo e. 
E:S 


Jeden najmniej egzemplara rozporządzenie ni- | 

AL byi Poyy ua aka aa 

miejo widocznem, : 
10. 


Warszawa, dnia 20 wizieśnia 1018 r. 
Prezydent Polieji, 


MOM 


Piąta klasa pierwszy dzień ciągnienia, 
. Glówne wygrane. 
Mk. 4,000 nr.nr.: 21469 23497, 
"Mk, 2,000 nr.ur.; 9000 12755 15198 29430. 
Mk. 1,000 hr.nr,: 8914 13648 18811 19659 
21909 30851. | 
Mk. 560 nrnr.: 9784 10707. 14798 21575 
25236 810940. | 
"Mk. 200 nr.nr.: 505 4241 4882 5745 6651. 
7214 7297 9141 12791 15624 15956 21183 21558 


(22699 23044. 23620 23679 26724. 29538. 


Po mk. 165 wygrały następujące nr.ne.: 


36 75 108 262 82 89 336 59 77 602 28 35 
77.707 96 874 978. | 
106% 228 B4 60 95 841 451 564 74 92 98 


627 60 738 809 80. 
A 2058 129 44 221 70 336 418 17 85 39 BZ 


58 688 90 709 82 51 54 832 DL. 

8086 116 50 205 15 487 54L 670 747 824 
78 924 40. | 

4171 229 30 349 51 88 559 82 615 81 741 
81 819 22. 

5121 240 805 28 77 430 48 626 88 677 868 


61 981 97. 


6167 235 43 467 509 88 646 50 67 98 748 
58 884 986. 
7218 48 68 78 809 440 525 4D 61 85 626 702 


883 911 18 G4. 


- 8008 134 44 212 320 58 596 708 15 920 59. | 

9038 97 184 278 310 43 415 74 515 21 687, 
847 944 00. 
i 10028 218 416 51 527 56 69 79 680 984 5t 
23, 

11054 57 132 229 815 95 418 3 40 08 75 
581 627 52 88 726 64 88 802 20 61 917 28 56 83. Ę 

12078 184 200 93 330 75 687 5 

13054 189 214 32 301 54 463 586 48 70 612 
85 761 82 802 4 80 205 

14010 13 24. 89 
499 508 629. 60 68 715 18 
964, 


8 
BRI 
R 
Jad 
o 


15065 70 167 222 308 21 36 60 66 91 420 
34 44. 77 501 68 80 82678 83 96 782 96 80 | 
16070 115 45 53 222 315 65 559 682 99 756 


888 969. 


17042 96 188 58 200 21 65 91 307 80 58- 
449 91 508 710 34 52 76 801 82. 
18036 38 63 104 14 137 38 214 58 7 841 8 


-79 486 501 3 669 700 14 66 934 78. 


322 71 91 410.34 53 572 618 : 


10014 45 57 66 | 

26 40 706 74 822 98 909 26 81 | 

Og 288 209 68 76 868 680 79 08 621 708 

| 30 87 882 948. | 
91014 19 20 39 40 64 84 87 % 99 169 212 

40 312 405 88 87 518 40 62 626 46 57, 775 86 
821 99 908 16. | | 

22082 40 59 156 300 14 18 20 442 26 550 


66 79 643 758 826 52 61 987 99. | > 
23029 159 80 204 59 71 356 557 78 618 18 
8 5 To 
24005 18 7 

> 
622 29 81 726 48 6 | 
25043 99 134 37 212 64 357 425 45 79 
97 548 80 710 820 40 68 9 
26037 100 2 12 34 38 58 64 246 98 361 400 

58 517 54 601 12 55 93 752 88 857 943 56. 


752 
27100 37 83 78 200 4 47 97 325 437 615 90 


: 705 870 914 29 38 87. 


54 69 72 183 208 311 25 11 18 

12 24 753 927 36 59. 

20046 76 95 128 32 85 84 96 202 21 30 52 
88 


23. 818.36 928. | 
"30126 244 61 68 308 544 619 746 810 56 j 


k 31002 208 78 852 06 425 61 543 5L 98 94 
600 70778 95 828 79 881. a. 
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i ci skór. i wansr.do 9 r.i od 5—7, Panie od 4-5, 


al orozolimska 24. ; B308. 
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Wenus H. Kuncowicr. Kisja w._4-ch aktach P. A, Carona de 
Tannhäuser E Dyges s ratin Aii Beaumarchajs, | 
s Almaw Ra 
Woltram z Eschenbach o p W. Br zozióski histp. z RE Leszozyński sTnsnszznNNPNERSESRYGZ eskri reenisiesitss 
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Goście Landgrafa, Książęta i hrabiowie Rejonk |... uttner ` 
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Albert garson, o . Fortier i 
Filibert, właśe. Kawiarni € Knapezyůski 
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San Francisco, aki 2-gi—na- jachcie Har- 


e „skt FE „„ężwókata w San | Dyrektor szkoł Yo 


Paczątek a g. 7 m. 88O tłomzątek e g. 7. 30. 


Go dziny przyjęć od 2—4 1 od 7— 


w dobrym stanie. kupig zaraz. ` Oterty w „odzie ? P 
| Warecka 1. 
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